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Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 

tecznych.
Przedpłata wynosi:

MIEJSCOWA kwartalnie . . .  3 złr. 75 cent.
„ miesięcznie . . . 1 „ 30 „

Z przesyłką pocztową:
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I „ F r a n c j i ...................................
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Numer pojedynczy kosztuje 8 centów.

JPr»e<><atę 1 p r a y jw n j$ :
We LWOWIE bióro administracji „Oaz. Kar.* 

przy ulicy Sobieskiego pod liczby 12. (dawniej no
wa ulica 1. 201) i ajemja dzienników W. Piątkow
skiego. plac katedralny 1. 7. W KRAKOWIE: księ
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjmuje wyłącinie dla .Gazety Nar.“ ajencja p. 
Adama. Correfour de la Croiz, Rouge 2. prename- 
ratą zaś p. pułkownik Raczkowski, Fanbong, Pcii- 
sonniere 33. W WIEDNIU pp. Haaaenstein et Togler, 
nr. 10 Wallfischgasse, A. Oppelik Wollzeile 29. Rotter 
et Cm. I. Riemergaase 13 i G. L. Daube et Cm. 1. 
Maiścilianstrasse 3. W FRANKFURCIE: nad Me
nem w Hamburgu pp. Haaaenstein et Yogler.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 8 centów 
od miejtea objętośei jedaego wiersza drobnym dru
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowane nie 
■legają frankowania. Manuskrypta drobne nie 
zwracają się, leci bywają niszczone.

będzie uznać „verfassungsmassige Korporatio- 
nen“. Gdyby wiernokonstytncyjny chabrus chciał 
nam zaprzeczyć, to wymienimy osobę, która 
profesora Tillego o tem zawiadomiła. Co się 
zaś tyczy presji na publiczne stanowisko posła 
sejmowego, to tudno aby obóz centralistyczny 
zamyślał takiemi środkami ratować Austrję. 
W razie potrzeby postawimy jednego, dziesię 
ciu, dwudziestu kandydatów niezawisłych, i 
przeciwnicy nasi nową poniosą porażkę Innego 
rezultatu Austrja się nie doczeka.*

Zdaje się że presja rządowa dotknęła tak
że posłów staroczeskich Tomka i Hausmana. 
skoro zamiast przystąpić do zbiorowej deklaracji 
reszty kolegów, mandat poselski wprost zło
żyli. Spodziewamy się, że pisma czeskie poda
dzą bliższe szczegóły; do dziejów rozsypywa
nia się centralizmu jest to ważny przyczynek.

Dwie narady po kilka godzin (d. 29. i 30 
z. m., ostatnią pod przewodnictwem cesarza) 
odbyło ministerjum przedlitawskie w sprawie 
d e r n t y  w a l o r ó w  a u s t r  j a c k i c b . a 
mianowicie w sprawie podźwignięeia kredytu 
kolejowego — tę wiadomość rozgłosiła Polit. 
Correep., a powtórzyła ją  Wiener Ztg. Minister 
skarbu de Pretis, który dla tej sprawy porzu
cił swoje ferje w Gorycji, posłał z tą  wiado- 
ścią samego br. Konigswartera na giełdę wie
deńską. I jakiż był skutek ? Oto że giełda, o- 
pamiętawszy się trochę po derncie wtorkowej, 
we czwartek d. 30. zm. na nowo kozła wywró
ciła — ale nie z radości.

Zamiary rządu streszcza Presse jak na 
stępuje:

„Rząd ani może ani też chce, już teraz o- 
głosić formalny progiam projektowanego nowe
go dzieła uleczenia kolei. Tyle możemy powie
dzieć, że rząd chce postarać się, aby posiada
cze austrjackich pryorytetów kolejowych całko
wity swój procent otrzymywali; ale zarazem z 
drugiej strony przymusi towarzystwa kolejowe, 
aby dotrzymywały zobowiązań swoich co do 
waluty kuponowej. Dalej trzeba będzie upo 
rządkować zagmatwane stosunki majątkowe 
kolei przez państwo gwarantowanych — bo o 
tych jedynie jest mowa — aby mogły należycie 
funkcjonować; tj. chodzi o usunięcie istnieją
cych niedoborów ruchu, o załatwienie spornej 
kwestji waluty kuponowej, i o wycięcie raka 
długów bieżących. Szczegóły wykonania tych 
zamiarów są nam nieznane, i podobno rząd 
jeszcze ich nie ułożył. Na każdy sposób rząd 
nie ustawi szematu, ale robotę leczenia zasto
suje do każdego danego wypadku. Koroną ca
łości będzie gruntowne przeobrażenie stosunku 
państwa, jako władzy gwarancyjnej i nadzor
czej, do kolei żelaznych. Drobnostkowość biu
rokratyczna będzie usuniętą, a zaprowadzoną 
ścisła kontrola fachowa Nasza Izba nostów 
zaś wątpimy aby po raz dragi się kusiła po
krzyżować rządowy program leczniczy. Mimo 
doznanych w Radzie państwa nieprzyjemności 
rząd będzie energicznie pilnował swego obo
wiązku “

Sądząc z artykułów Nowej Pressy i Tag- 
blattu, które równocześnie wyszły z powyższem 
doniesieniem Pressy, kola centralistyczne wcale 
się tem nie zadowolnią. Pierwsza stawia na
stępujące żądania: przywrócenie waluty na

— Kochany stryju — przerwał Eljasz.. i
ale ja niemam żadnych projektów, ani mi się śni

— To niech ci się przyśni! zawołał stryj, 
miej projekta.. proszę, zaklinam, kochany mój ’ 
Jaszku. Widzisz moją łysinę, mam lat pięćdzie
siąt, nie licząc drobnych, i sto razy na dzień 
żałuję żem się nie ożenił, ciebie więc, przy pierw
szej zręczności postanowiłem swatać przebojem.

Lecz, wracajmy do Słomińskich — dodał. 
Znam ja  doskonale i pana Eustachego, starszego 
brata, a nie dziwię się że go się lękają. Naj
gładszy w świecie, najsłodszy, najmilszy, naju- 
miejętniej rozprawiający o moralności człowiek, 
a najprzewrotniejszy. Czyhał zawsze na cudze. 
Co gorsza ma u ludzi mir i wiarę.

— On jest tutaj., rzekł Eljasz.
— To nie darmo — odparł stryj, ale my 

też tu jesteśmy, i coś przecie potrafimy, stając 
w obronie biednych ludzi.

Co się tyczy hr. Pantera — oryginalna to 
postać — w gruncie może nie tak zły, jak wy
obrażający sobie, iż wielkie inachiawelstwo daje 
w świecie znaczenie. Punkt honoru ma w tem, 
by nadzwyczaj okazać się przebiegłym i kutym. 
Paschalski — dokończył stryj — po prostu łaj
dak... i niema mówić o czem...

Oba może rachują na to , aby pannę lęka
jącą się pana Eustachego pochwycić, obiecując 
jej czułą nad ojcem opiekę. Wszystko to, przy 
pomocy bożej — my we dwu, pochlebiam sobie, 
sparaliżujemy.

Zatarł ręce wesoło...
— Aż mi w sercu poweselało — że ciebie 

tu spotykam i taką poczciwą robotę...
Uścisnął bratanka... Nad wieczór, szepnął 

mu na ucho — jedziemy oba do Słomińskich, a 
dla obałamucenia tych coby nas śledząc i do
myślając się dokąd mamy się udać — szpiego
wali, naprzód po Praterze się przejedziemy, a 
o zmroku... do nich...

Jeżeli stryj pan August rad był ze spotka
nia ukochanego swego Jaszka, jak go nazywał, 
to Eljasz nieskończenie mocniej czuł dobrodziej
stwo, które mu opatrzność wyrządziła zsyłając 
tego opiekuna. Nikt w świecie potrzebniejszym 

. i milszym mu być nie mógł. Pan August przy 

. najzacniejszem sercu, najszlachetniejszym cha
rakterze, miał rozum, znajomość świata i ludzi, 
nie lękające się współzawodnictwa najprzebie- 

i glejszych... Z nim czuł się Rżewski pewnym, iż 
w każdym razie dać sobie i Słomińskim radę 
potrafi — nie przestraszał go, ani ów pan E u
stachy, ani hrabia i Paschalski...

Zapierał się jeszcze, po ukończeniu już roz
mowy ze stryjem, wszelkiej myśli grzesznej, 
względem pięknej panny Anieli , wyznał przed 
nim, iż prawie obawę w nim jakąś budziła, że 

, ją  zaledwie widział, — mimo to zdradzał się 
, ciągle z wielkiem zajęciem jej losem i niecier

pliwością widzenia...
, Pan August klepał go po ramieniu słucha

jąc i śmiał się.
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(Niedzielne zebranie posłów staroczeskich. —  ; 
Presja rządowa na postów czeskich, w służbie pafi- i 
stwowej będących. — Sprawa leczenia dernty. — : 
Kolej Lwów-Tomaszów. — Tchnące pokojem wia
domości o sprawie wschodniej; zawieszenie broni.— i 
Kłamstwo Bismarka. — Dziennikarstwo berlińskie j 
przeciw rządowi. — Wiece w Czerniejewie i w Ko- ] 
źminie w Poznańskiem. — Rewizja n redaktora 
Gazety Górnoszlcpkiej.)

Czytamy w Politik: „Odkąd klub posłów 
czeskich oczyścił się z ż y w io ł u  m ło d o c z e -  ' 
s k i e g o, nadaremnie j i n g e ł e s y  p ism  w ie
d e ń s k i c h  usiłują dowiedzieć się czego z ob
rad stronnictwa prawno-politycznego. Dawniej 
nie można było literalnie żadnego wniosku pro
ponować, żadnej jakokolwiek ważnej sprawy roz
bierać w kole reprezentantów naszego narodu, 
aby już w najbliższym numerze z najdrobniej , 
szemi szczegółami nie podała Ungrowska Mon 
tagsreoue, Steinbergowska Presse, albo Winter- 
ternitzowski Frmdbl., jakie to „liberalne44 walki 
staczali bohaterowie młodoczescy Sladkowsky, 
Grftgr, Cziżek w klubie posłów, jak zdobywali 
szańce „feudalne** i „klerykalne4*. Od r. 1874, 1 
tj. odkąd młodoezechów z klubu wyrzucono, 
zmieniło się to wszystko, tajemnice klubu za
chowują się przyzwoicie w tajemnicy, niema ko
mu posyłać dobrze płaconych telegramów do 
pism wiedeńskich. Tylko od czasu do czat-u 
stara kłamczyni Prcsse, ta najprzewrotniejsza 
wspólniczka ery szwindlerskiej, popisuje się kon
ceptem, aby się tem lepiej zbłaźnlć. Najlepiej 
udało się jej we wtorek. Jej jingałes wyczytał 
w poniedziałek w Politice, że w niedzielę od
było się tu z e b r a n i e  p o s łó w  c z e s k i c h ;  
przedtem nic o zebraniu nie wiedział; jasny to 
dowód, że indywiduum to niema styczności z 
stronnictwem narodowem. Ale szwindler ten 
dokoncypował sobie, że na zebraniu chodziło o 
obesłanie sejmu, że wybuchły srogie zatargi, 
że przemawiano za obesłaniem, że zanosi się na 
nowe rozdwojenie, i że skutkiem tego profesor 
Tille, jeden z „nowych młodoezechów" ueiekł 
i złożył mandat sejmowy. Presse doskonale się 
zbłaźniła, podając te kłamstwa, a zwłaszcza co 
do prof. Tillego. Przedewszystkiem faktem jest, 
że nie zaszła najmniejsza dysbarmonia w obra
dach zebrania, i że wszystkie uchwały były 
przez wszystkich jednogłośnie przyjęte. Po
szczególni mówcy konstatowali z zadowoleniem 
szerzenie się przekonania, że bierna opozycja 
wobec sejmu i Rady państwa jest bezwzględnie 
konieczną, z szczególnym naciskiem podnosili 
znakomitą klęskę młodoezechów we wszystkich 
okręgach wyborczych, tudzież przystąpienie Ty
rolczyków do biernej opozycji. Jednogłośnie też 
zawotowano uznanie dla Tyrolczyków, co by 
przecie niemożliwem było, gdyby choć jeden 
głos się odezwał za porzuceniem biernej opo
zycji we własnym domu. Co najlepszego zaś. 
to to, iż p r  o f. T i l l e g o  wcale nie było na 
żebranin, i że z ł o ż y ł  s w ó j  m a n d a t  s k u t 
k ie m  p r e s j i  r z ą d o w e j .  Tille jest bowiem 
„c. k.“ profesorem, i zapowiedziano mu „nor- 
malmassige Behaudlung", jeżeli się wzbraniać

NAD MODRYM DUNAJEM.
N o w e l  la

B  B olesław itę .

(Ciąg dalszy).*)

Wyściskawszy Eljasza, siadł na podanem 
krześle., i począł dopytywać.. Rżewski mu opo
wiedział całą swą historję, od usiądzenia do wa
gonu, aź do tej Chwili. Znając charakter stryja, 
i wymógłszy na nim słowo — nie wahał mu się 
nawet powierzyć tajemnicy., tyczącej starego 
Słomińskiego, i podejrzanych zabiegów hrabiego 
Pantera i Paschaiskiego. Gdy mu się tak spo 
wiadał na ucho, poczciwy stryj, ręką tylko po
trząsał i szeptał ciągle.

— Wiem, ale wiem., wszystko wiem.
— Teraz ty słuchaj, rzekł, posadziwszy go 

na kanapce i przyciągając ku sobie, zniżywszy 
głos i ukazawszy na drzwi od sąsiedniego po
koju. Ja  Słomińskich znam od dawna, ze sta
rym byłem niegdyś w przyjaźni, kolegowaliśmy 
na jednej ławie. Dziwi mnie to, że ci tego nie 
przypomniał, usłyszawszy nazwisko — ale — 
w jego stanie obecnym, niema zresztą nic nad
zwyczajnego. Całe życie był exaltowany. W r. 
1831 porzucił wszystko i przedarł się do War
szawy, odbył całą kampanię, dostał złoty krzyż 
wojskowy. Można było przewidywać, kto go znał 
bliżej, że jego patrjotyzm, w teraźniejszych oko
licznościach skończy się — obłąkaniem. Dzięki 
Bogu iż ono jest jeszcze tak łagodnem, i że po
czciwy pan Modest wyleczonym z niego być 
może.

Widzę że się mocno zajmujesz, równie nim, 
jak córką.

Eljasz się zarumienił.
— Nie wypieraj się — my się na tem zna

my, kończył stryj — było by dla ciebie wielce 
szczęśliwem, gdybyś serduszko jej pozyskał. 
Znałem matkę, najgodniejszą w świecie kobietę, 
do której musi być podobną. Samo jej staranie 
o nieszczęśliwego ojca dowodzi dobrego serca i 
charakteru Ja ci z całej duszy gotów jestem 
pomagać.

Rżewski chciał się zapierać, stryj śmiechem 
usta mu zamknął.

— Słuchaj no dalej, rzeki — ja  tu przyje
chałem dla interesu i nie miałem zabawić dłu
żej jak dni parę, ale zostanę wiele potrzeba, 
aby Słomińskich ratować i tobie być pomocnym.

•) Zobacz nr. 41, 42, 43, 44, 51, 52, 53,
57, 58, 59, 64, 65, 66, 70 i 71,

podstawie waluty złotej, zamienienie oprocen
towanych w srebrze papierów państwowych w 
złote, załatwienie kwestji gwarancyjnej i prze
prowadzenie systemu komunikacyjnego, na wiel
ką skalę obmyślanego. Tylko tyle 11 Tagblatt 
zaś powiada, że zagranica dopóty będzie nie
dowierzać austrjackim papierom kolejowym, do
póki sam minister skarbu nie okaże zaufania, 
tj. dopóki nie wykupi papierów krajowych w 
takiej liczbie, aby wszystkie koleje gwaranto
wane przeszły w posiadanie państwa. Nic wię
cej !! Dalej wykazuje, że „i przemysł austrjacki 
dogorywa**, itd. W końcu grozi ministerstwu 
upadkiem, jeżeli tego wszystkiego nie przepro
wadzi.

Winniśmy tn wyjaśnić, że sprawa niedobo
rów ruchu dotyczy jedyńte tylko kolei Łnp- 
kowskiej, i to części jej galicyjskiej, bo za 
część węgierską niedobory już są usunięte. Nie
dobory co do części galicyjskiej wynoszą 
400.000 złr. za dawne lata, a 200.000 złr. za 
r. 1875, i podwyższenie gwarancji o 40.000 złr. 
rocznie zupełnieby usunęło tę fatalność. Sły
chać jednak, że jakiejś daleko większej kolei na 
zachodzie Przedlitawii grozi ogromny niedobór 
rnchn — a może i nie na tem koniec.

W myśl ustawy z 24. maja 1874 kolej 
L w o w s k o - C z e r n i o w i e c k a  podała już 
o ostateczną koncesję na budowę linii L w ó w - 
T o m a s z ó w . Koncesja będzie daną, ale kie
dy budowa się rozpocznie, to zależy od rządu 
moskiewskiego, tj. od równocześnego budowania z 
Tomaszowa dalej.

jednak faktycznie oto teraz występuje w ich 
imieniu Rodicz przy rokowaniach pokojowych, 
a następnie oni sami rokować będą; w prakty
ce więc uznano ich za stronę wojującą. Ta o- 
koliczność jako też powodzenie oddziała Łuki 
Petkowicza, doznane przed samem zawiesze
niem broni, przyczyni się niepomałn do wyje 
dnania korzystnych dla rajasów warunków.

Między gabinetem belgradzkim a komite
tem, wysadzonym z łona sknpezyny do kontro
lowania wydatków na cele wojskowe z owej u- 
chwalonej 12milionowej pożyczki przymusowej, 
zaszły nieporozumienia; komitet obwinia mini
sterstwo wojny, że użyło pieniądze nieodpowie
dnio zadaniu, jakiem było postawienie armii 
w stanio gotowości. Ciekawe mają z tego wy
niknąć wykrycia — polityczne.

Z odpowiedzi Bonrke’go na interpelację Sul- 
liyana wypływa, iż Bismark nieprawdę powie
dział, utrzymując, iż rząd angielski nie życzył 
sobie, mieć posłem Arnima. Bonrke stwierdził, 
iż w korespondencji ministerstwa spraw zagra
nicznych nic podobnego nie znalazł.

Jeszcze w s p r a w i e j ę z y k a  u r z ę d o 
w e g o  w P r u s a c h ,  z powodu interpelacji po
sła Łyskowskiego pisze Neues BerUner Tage- 
blatł w artykule p. n. „Recktstaat und Polizei- 
WiUkiiru tak :

„Odpowiedź ministra hr. Euleuburga na za
żalenie posła p. Łyskowskiego — . . . . powin
na wcześnie liberalne stronnictwa ostrzedz o 
tem. że mimo konstytucję i prawo, dotychczas 
w Prusiech stare „państwo policyjne" ze swe- 
mi interpretacjami urągającemi wszelkiej logi
ce, bynajmniej nie zostało usnniętem — i że 
pod tym względem państwo pruskie dopiero 
się musi pokazać godnem przodowania pań
stwom niemieckim. Istota i znaczenie państwa 
na prawie się opierającego polega głównie na 
tem, że odpowiedzialni urzędnicy państwa mu
szą sumiennie wypełniać konstytucją i prawa 
państwa, że nie do kaprysu i samowoli urzę
dników, jedno do rozporządzeń prawa obywa
tele stósować się potrzebują. W dyamentralnem 
przeciwieństwie do takich zasad „państwa pra
wnego**, dających obywatelom państwa jedynie 
pewną rękojmią politycznej wolności — stoi po
licyjne tłumaczenie i wykonywanie praw, sta
wiające w miejsce prawa samowolę i zachcian
ki urzędnika. Okres takiej oburzającej samo
woli jużeśmy w Prusiech przeżyli . .“. . wów
czas to deptano nogami pod nic nieznaczącemi 
pozorami konstytucją zagwarantowane prawo 
obywateli a berliński basza policyjny mógł 
śmiało na zażalenie jednego ze znaczniejszych 
obywateli, skarżącemu się, że rozkaz wydalenia 
go sprzeciwia się prawu, odpowiedzieć: Co mi 
tam do waszego prawa! Ja tu jestem prawem. 
- . Owe dawno nuflioae, czasy i owe lekcewa
żenie sobie konstytucji i prawa, przypominają 
nam oświadczenia ministra spraw wewnętrznych 
hr. Eulenburga na wtorkowem posiedzenia, o- 
świadczenia, w których p. minister powiada, że 
wprawdzie konstytucja i prawo nie zakazują 
wprost mówić po polsku na zebraniach publi
cznych, że jednakże z prawa nadzoru państwa 
wypływa i dalsze prawo, na mocy którego tylko 
na takie zebrania pozwalać potrzebuje, na któ- 
rych się po niemiecku mówi, ponieważ państwo

W i a d o m o ś c i ,  nadeszłe wczorajszą i 
dzisiejszą pocztą, noszą charakter s p o k o j n y  
i p o k o jo w y .  Pogłosce o dymisji Nowikowa, 
ambasadora moskiewskiego we Wiedniu, za
przeczają organa półurzędojre. twierdząc, iż po
wodu do dymisji nie ma, ba i w sprawie wscho
dniej panuje porozumienie między gabinetami 
petersburgskim a wiedeńskim, i sprawa ertlow- 
ska może być tylko policzoną na karb niewła
ściwego a samowolnego postąpienia pułkownika 
Mołostwowa.
, K o n f e r e n c j e  p a c y f i k a c y j n e  mię
dzy Rodiczem a komisarzami tureckimi, pomyśl
nym, jak na teraz, zostały uwieńczone skut
kiem. Mało brakowało do ego, aby się rozbi
ły, bo rzecz się rozchodziła o żądane przez 
Turków zapro wian to wanie warowni Niksicza. 
Ważny to punkt dla stron obn, i powstańcy, 
mający dostateczne siły d» przeszkodzenia za- 
prowiantowaniu, aniby chcieli słyszeć o takiem 
zawieszeniu broni, któreby wpuściło prowianty 
tureckie do Niksicza. Ale zręczny jenerał Ro- 
dicz wynalazł środek dł, to - Zawieszenie broni 
przyjęły obie strony. n»łBie»ts»,u
dalmacki porozumiał się z rządem czarnogór
skim, i ten ostatni przyrzekł, iż ułatwi Turkom 
zaprowiantowanie warowni od strony teryto- 
rjum czarnogórskiego. Zawieszenie broni trwać 
będzie do d. 10. kwietnia włącznie. W ciąga 
tego czasu ma się ułatwić porozumienie mię
dzy Turkami a powstańcami. Ważny to krok 
naprzód, chociaż bowiem powstańcy nie są u- 
znani za strouę wojująca ani przez Moskwę, 
ani przez Austrję, a ten mniej przez Portę,

W porze obiadowej oba Rżewscy zeszli do 
wspólnej sali... Tn dnia tego, wszystkie stoły 
tak były obsadzone, iż miejsca prawie znaleźć 
było truduo. Musieli się udać do drugiego po
koju, gdzie się zwykle polscy goście zbierali... 
Za stołem siedzieli już, oprócz nieznajomych, 
Paschalski, rycerz Zabawa, Troiński, a na ubo
czu postrzegli hrabiego Pantera, który asysto
wał wspanialej jakiejś figurze w polskim stroju, 
majestatycznej postaci, ubranej wytwornie i pre
zentującej się, jakby do malowania. Prawda że 
nieznajomy ten twarz miał śliczną, coś niezmier
nie szlachetnego w wyrazie całego oblicza... i 
choć dobrze nie młody, był co się zowie pię
knym. Pomimo wieku oblicze to świeże, rumia
ne, zachowało czerstwosć i barwę młodości — 
pociągało ku sobie, słodyczą i dobrocią.

Nie można się byłe oprzeć urokowi, jaki 
wywierał ten, jakby z obrazu starego wyjęty, 
senator rzeczypospolitej. Mimowolnie Rżewski 
w niego wlepił oczy, gdy stryj łokciem go trą 
cił i szepnął mu — to Eustachy Słomiński...

Rżewski osłupiał 2e zdumienia na chwilę, 
tak nie umiał pogodzić pojęcia o charakterze 
człowieka z jego łudzącą powierzchownością. 
Z tych wad, które mu wyrzucano, żadna nie 
wypiętnowala się na twarzy... pan Eljasz po
myślał że mógł być chyba spotwarzonym. Szu
kali oczyma miejsca, gdy stryj, posunął się 
pierwszy ku panu Eustachemu i począł z nim 
witać. — Przywitanie było nadzwyczaj z obu 
stron uprzejme, prawie serdeczne, szczególniej 
pan Eustachy pełen się okazał czułości dla pa
na .Augusta. Ściskali się długo za ręce... a hra
bia zrobił przybyłym miejsce przy sobie... Eljasz 
usiadł jak najdalej, niemając ochoty mięszać się 
do rozmowy... Mówiono o wszystkiem. o czem 
przybywający do Wiednia mogą mówić — o 
przepysznych gmachach nowych, operze, parku, 
o rejchsracie, o delegacji, o teatrze., o znajo
mych...

Hrabia Panter znać już musiał być zaga
dniętym wprzód przez pana Eustachego o bra
ta, gdyż wkrótce pochyliwszy się doń, wskazał 
mu pana Eljasza, szepcąc coś na ucho. Rżew
ski już był synowca zaprezentował wprzódy...

Eustachy ze słodyczą i uśmiechem, który 
mu z ust nie schodził, zwrócił się ku niemu.'.

— Pan dobrodziej podobno razem z moim 
bratem odbyłeś podróż? nie wiesz co się z nim 
stało? Życzyłem sobie odwiedzić go...

— Wynieśli się z ztąd dziś rano — odparł 
spuszczając oczy Rżewski.

— Poczciwy ten zacny mój brat — ode
zwał się Eustachy wzdychając, trochę dziwak... 
Żal mi tej biednej Anielki... Czasem na niego 
przychodzą takie chwile, że sobie miejsca do
brać nie może. Nigdzie mu lepiej jak tu być 
nie mogło.

Pan Eljasz jedzeniem zajęty, nie odpowia
dał. Opodal siedzący u drugiego stołu Paschal

nie ma obowiązku uczenia swych urzędników 
po polsku. Choć to uprawnienie państwa nie 
jest wyraźnie w prawie oznaczone, to jednakże 
można je w prawo wczytać, prawo winno być 
praktyką uzupełniane.

Artykuł 29. konstytucji brzmi: „Wszyscy 
Prusacy i t. d.“ Prawo reakcyjne z d 11. mar
ca 1850 przyznaje państwa prawo nadzoru, ale 
tak daleko nie posunął się nawet policyjny mini
ster v. Westphalen, aby w prawo wczytywać, 
że tych Prusaków, którzy po niemiecku nie u- 
mieją, można pozbawiać praw na mocy konsty
tucji im przynależnych, a mianowicie prawa 
stowarzyszania i zgromadzania się. Deputowa
ny Hnndt v. Hafften, to enfant terrible wolno- 
konserwatywnych, mniemał wprawdzie, że kon
stytucja przyznaje to prawo tylko Prusakom, 
nie zaś Polakom, Wendom, Walonom i t. d. Za 
to jenialne tłumaczenie prawa dostał mn się w 
udziale — śmiech całej Izby, nie zyskał nawet 
uznania ministra, który nie chciał bynajmniej 
odmówić poddanym praskim, nie mówiącym po 
niemiecku, predykatu „Prusaków.“

Jeżeli konstytucja gwarantuje wszystkim 
„Prusakom", a więc i pod panowaniem prus- 
kiem zostającym Polakom prawo wolnego sto
warzyszania się, i jeżeli prawo wyraźnie wyli
cza przypadki, w których dozorujący urzędni
cy mają prawo rozwiązywania zgromadzeń — 
to państwo nie ma wprawdzie obowiązku s ta 
rania się o to, aby urzędnicy jego mówili wszyst- 
kiemi językami, używanemi w kraju — atoli 
ma obowiązek, aby prawo nadzoru wykonywali 
tylko urzędnicy, znający język, którym więk
szość zgromadzenia mówi, i który wyłącznie 
rozumie.

Dlatego uważamy za obowiązek liberalnych 
stronnictw, aby w ściśle oznaczonym wniosku 
wypowiedziały, „że objaśnienia, jakie p. mini
ster dał na posiedzeniu z d. 21. marca, nadwe
rężają prawa obywateli pruskich, zagwaranto
wane konstytucją, oraz że droga jednostronne
go sztucznego wykłada praw i samowoli poli
cyjnej, bynajmniej doprowadzić nie może do u- 
spokojenia i tak już wzburzonej ludności. “

Dnia 25. zm. odbył się czwarty w i e c  
p o l s k o - k a t o l i c k i  w C z e r n i e j e w i e .  
Ks. dr. Wartenberg zakończył piękne swoje 
przemówienie o projekcie do prawa o języku 
urzędowym słowami Staszica : „Paść może na
ród wielki , zniszczeć może jedno nikczem
ny. „W dalszym toku, na wniosek p. Jancza- 
kowskiego z Radomie, postanowiono założyć 
towarzystwo oświaty ludowej p. t. „Towarzy
stwo polsko-katolickie na Czerniejowo i o- 
kolicę.’

N a w ie c  w K o  ź  aa i n i e ,  który odbyt się  zo. tia ..
Więcej włościan.

Donoszą do Dziennika Poznańskiego ze 
Szląska, iż w Bytomiu u redaktora Gazety Gór- 
notzlątkiej, ks. Przyniczyńskiego, miejscowa 
władza o d b y ł a  r e w i z j ę, szakając druko
wanych formularzy petycji do sejmu pruskiego 
w sprawie projektu do ustawy o języku urzę
dowym. Petycje te dlatego mają być karygo
dne. że niema na nich firmy drukarni, która je

ski z widoczną ciekawością nastawiał ucha .. t
Sądził może, iż mu się tu da co pochwycić.

Pan August zręcznie zaraz zwrócił rozmo-! 
wę na inny przedmiot i umiał nie dopuścić, ab y • 
się niepotrzebnie z czemś wygadano. Dowcipo- 
wał, bawił, a tak mu to przychodziło łatwo i 
naturalnie, iż najmniejszego wysiłku w tem 
czuć nie było.

Paschalski, który wcześniej przyszedłszy, 
zjadł już był, kazał sobie podać czarną kawę, 
zapalił cygaro, i zamyślony a małomówny, wi
docznie na coś oczekiwał. Ubrał się wcześnie, 
wziął kapelusz, spoglądając ku panu Eustache
mu, wyglądać się zdawał, rychło się on ruszy 
od stołu. Po niejakim rozmyśle jednak, dopi- 
wszy nagle kawy, szybko się oddalił. Pan 
Eljasz spojrzawszy przypadkiem przez okno, 
spostrzegł go, z podziwieniem chodzącego po 
małej uliczce naprzeciw hotelu, i jakby czatu
jącego tam na kogoś.

Spoglądał na drzwi... palił cygaro, podcho
dził nieco dalej, zbliżał się ale czekał na ko
goś. Trudno się było domyśleć, czy na niewie
ścią znajomość z bliskiego sklepu modniarki, 
czy na poważniejszą jaką figurę. Gdy pan Eu
stachy wstał od stołu, i najtroskliwiej pożegna
wszy wszystkich znajomych, oddalił się nare
szcie sam, bo hrabia Panter miał jeszcze coś 
do czynienia przy ministerialnym stoliku, Rżew
ski przez okno mógł dojrzeć, jak w uliczce 
wychodzącego pochwycił nagle Paschalski i po 
krótkiem przemówieniu z nim razem się od
dalił.

Stryj i on zobaczywszy ten manewr, nie 
wątpili, iż był w związku z intrygą, która tu 
Paschaiskiego przygnała. Na to jednak nic po
radzić nie było można.

W istocie pan Eustachy Słomiński zdzi
wionym był, gdy go Paschalski obcesowo dosyć 
zaczepił, ale miał zimną krew, która go nigdy 
nie opuszczała. (C. d. n.)

jnowo święci swoje tryumfy stanowiąc tu ponie- 
jkąd biegun przeciwny i dopełnienie Wiktory- 
i na Sardou. Augier zwyczajuie uważany bywa za 
przedstawiciela komedji staro - francuzkiej, a 
ztąd krytyka postawiła go tuż obok Ponsarda, 
ale, o ile nam się zdaje, niezupełnie słusznie , 
zwłaszcza ze względu na zwrot, jaki od kilkuna
stu lat ostatuich daje się spostrzegać w jego 
utworach. Początkowe jego dzieła są w istocie 
pisane w duchu Ponsarda, a poniekąd są może 
nawet naśladownictwem, ale od niejakiegoś cza
su można w nim już spostrzedz wyraźny zwrot 
kn realistycznemu kierunkowi. Przedstawicie
lem właściwym tego kierunku w komedji jest 
Wiktoryu Sardou i tu właśnie jest punkt sty 
czny, w którym schodzą się obaj autorowie, z 
tą  tylko różnicą, że kierunek ten w obu wyja
wia się rozmaicie. Siła Wiktoryna Sardou leży 
zawsze w pomyśle, który stanowi tło jego ko
medji. Bogactwo to pomysłu wyradza mnóstwo 
komicznych sytuacyj, ale dar ten natury stał 
się dlań niebezpiecznym, on nadużył go i prze
niósł go w ostatnich czasach na pole farsy. Co 
innego Augier. Talent autora „Piliberty" jest 
bardziej refleksyjny, a ztąd też konsekwentnie 
musiał się w nim rozwinąć dar spostrzegaw
czy, który w komedji jego wysuwa na pierwszy 
plan charaktery. Augier nigdy nie poniży się 
do tworzenia farsy, widzieliśmy, że prędzej sią- 
gnie on po laury dramaturga par eicellence i 
w tem właśnie różnica jego i przeciwieństwo do 
twórcy, „Stryja Sama.*

U Wiktoryna Sardon intryga, pomysł, fabu
ła stoi na pierwszym planie. Z niej wszystko 
się wysnuwa, a labo charakterom jego nie mo
żna odmówić psychologicznej prawdy łacno każ
dy w nich spostrzeże brak artystycznego opra
cowania. Przeciwnie Augier. U niego typ ko
miczny nawet przybiera postać indywidualnego 
charakteru, z kolizji ich wyłącznie wysnu
wa się treść i zawikłanie. W tem leży też 
owa szczególna powaga, jaka otacza wszystkie 
jego komedje a która przenosi je w sferę dra
matu. Do tego rodzaju należy w zupełności 
przedstawiona na dochód p. Marcelego Zńoiń- 
skiego pięcioaktowa komedja tego autora „Świe
tna partia."

„Świetna partja" przed wszystkiemi inne- 
mi utworami Augiera odznacza się prostotą u- 
kładu. Nic w niej wyszukanego, nic nadzwy
czajnego, a przedewszystkiem nic sztucznego. 
Komedja ta, to prawie nie sztuka, ale natura 
sama, to fotografia zwyczajna stosunków, ale 
fotografia retuszowana i kolorowana ręką mi
strza, to. jeżeli kto chce, obrazek malowauy 
dachem flamandzkiej szkoły, choć nie jej pro
stacką ręką. Treść tej komedji dałaby się opo
wiedzieć w kilku stówach, a tlo jej, myśl prze
wodnią stanowi kolizja, którą każdy z tytułu 
łacno odgaduąć zdoła, kolizja, w jaką wpaść 
musi każdy, kto przez małżeństwo wchodzi w 
świat sobie obcy, uważający go za intruza, lub

Przegląd teatralny.
(„Świetna partja*, komedja w 5. aktach, z fra n 

cuskiego Emila Augier.)
Od roku 1844, w którym po raz pierwszy 

przedstawiono piękną dwuaktową komedję An- 
giera La Cigue, autor ten zachęcony wywalczo- 
nem od pierwszej chwili powodzeniem pracuje 
niezmordowanie na niwie komedji, a jego dzie
ła do dziś dnia są ozdobą francuzkich teatrów 
zawsze z równą przyjmowane sympatją przez 
publiczność, a z równem uznaniem przez kry
tykę dziennikarską. Był czas, gdy Augier pró
bował sił swych w dramacie, ale w krótce uj
rzał, że dramat nie jest właściwem dlań polem, 
tem więcej ileie rodzaj ten w chwili obecnej 
żąda od autora zupełnie odrębnych usposobień. 
Zwrócił się więc nazad do komedji, gdzie na



drukowała. O ile wiadomo, redaktor Gazety 
Górnoszląskifj miał te sama formularze petycji, 
która uchwalona na wiecu poznańskim a na
stępnie ogłoszona we wszystkich pismach w 
całem Księstwie, była podpisywaną; nikt jej w 
Poznańskiem przecież nie myślał ścigać dlate
go, że na niej firmy drukarni nie było — boć 
wszystkim wiadomo, że była odbitką petycji w 
pismach publicznych ogłoszonej. Widocznie 
więc nie dla tej przyczyny jej poszukują, lecz 
dlatego, że się tamtejszym władzom nie podo
ba. W takim razie nie pozostaje nic innego 
jak napisać inną i firmę drukarni na niej po 
łożyć.

S p r a w y  s e j m o w e .
(O utworzeniu centralnych komitetów przedwy

borczych.)
W przeszłym roku koło sejmowe przy

puszczając, że uowe wybory do sejmu będą 
w jesieni rozpisane, wybrało komitet przed
wyborczy, który się wyborami sejmowemi 
zająć miał; zastrzegło jednak, że gdyby je
szcze jedna sesja sejmowa nastąpiła, to 
koło do ponownego wyboru przedwyborczego 
komitetu przystąpi. I właśnie już wkrótce 
tę czynność polskie koło sejmowe przedsię
wziąć ma. •

Jakie zadanie spełniał dotąd taki cen
tralny komitet przedwyborczy, to już prak
tyka przy dawniejszych kilkakrotnych wy
borach wykazała. Przy wyborach z kurji 
większych posiadłości nie stawiał nigdy 
kandydatów, lecz pozostawiał komitetom 
miejscowym wybór i przeprowadzenie ich. 
Przy wyborach z miast, gdzie walka toczyła 
się między antinarodową a polską partją, 
wyczekiwał objawienia się opinii miejscowej 
i zwykle za tym kandydatem się oświad
czał, który największe miał szanse wyjść 
zwycięzko z walki wyborczej z antinarodo- 
wem stronnictwem. W miastach zaś, gdzie 
wątpliwości żadnej nie było, iż Polak zwy
cięży, pozostawiał miejscowemu komitetowi 
zupełną swobodę postawienia i przeprowa
dzenia swego kandydata.

Przy wyborach z kurji posiadłości 
mniejszych, szedł komitet centralny zwykle 
za opinią komitetu miejscowego, pozosta
wiając mu swobodę stawiania kandydata, i 
tylko gdzie nie było żadnego możliwego do 
przeprowadzenia kandydata, wyszukiwał sam 
kandydata, wzywając go, ażeby się starał o 
mandat.

Jednem słowem, centralne komitety 
przedwyborcze, mianowicie we wschodniej Ga
licji, zachowywały się zupełnie biernie 
wobec politycznych zasad występujących 
lub stawianych kandydatów we wszystkich 
kurjach wyborczych, a jeżeli w pojedynczych 
wypadkach gdzie inaczej się stało, to nie 
był to wypływ działalności całego komitetu, 
lecz samowolne wmieszanie się jednego naj
częściej członka, był to wypływ prawie za
wsze intrygi osobistej.

Otóż pytanie zachodzi, czy taki stan 
rzeczy  ma zapanować i  w przyszłym cen
tralnym komitecie przedwyborczym? czy jest 
on w naszych stosunkach jedynie możliwym, 
i czy już w żaden sposób nie da się wy
tworzyć taki centralny komitet przedwybor
czy, któryby istotnie na przyszłość wybora
mi kierować mógł, to jest, w najwyższej in
stancji rozstrzygał o stawianiu kandydatów

lalkę, która żadnego niema dlań znaczenia. Te
mat to nie nowy, ale autor taki, jak Angier 
znakomicie go umiał wyzyskać, a wskazując na 
z a s ł u g ę  o s o b i s t ą ,  jako mającą jedynie 
wartość, wyprowadza swego bohatera z fał
szywego położenia, mocą jego geniuszu, który 
mu pozwala uświetnić imię wynalazkiem w dzie
dzinie nauki dokonanym.

Nie chcemy wchodzić w to, czy ze stano
wiska dzisiejszej' nauki wynalazek ten mógłby 
mieć tak wielką wartość i szerokie zastosowa
nie, jakie mu chce dać autor, tak samo, jak nie 
będziemy oceniać prawdopodobieństwa, sceni
cznego przeprowadzenia w tym razie. Rzecz ta 
nie do nas należy, a nauka nie może żądać 
ścisłegę-zastosowania się autora dramatyczne
go do Swych prawd, które służą mu tylko za 
środek sytuacyjny, lub, jak w danym razie, za 
koloryt chwili. W komedji o której mowa np. 
wprowadzenie maszyny kondenzującej gaz wę
glowy jest środkiem efektownym, bo nowym, ale 
prawie zaręczyć można, że Augier nie postawił 
jej dla efektu. Augier środka tego nawet uni
ka, jak najmocniej nie lubi on czczych efektów 
scenicznych i jeżeli co w nim podziwiać nale
ży, to z pewnością tylko artyzm głęboki w 
dyalogach, prostotę układu i budowy, a prze- 
dewszystkiem i nadewszystko prawdę jego cha
rakterów.

W „Świetnej partji* na pierwszym planie 
pod względem konsekwencji w przeprowadze
niu i artyzmu stoją charaktery Piotra Cham- 
baud i Klementyny Bernier. Pierwszy jest na
wet pod pewnym względem nowością, bo w nim 
po raz pierwszy widzimy na scenie człowieka 
nauki i geniuszu traktowanego na serjo, któ
rego charakter malowany z widocznem zamiło
waniem, a w dodatku z głębokiem rzeczy zro
zumieniem. Trzeba talentu Augiera by czło
wieka wyższego ducha, jakim ma być w ko
medji Chamhaud przedstawić w drobnostkowem 
życiu prywatnem tak naturalnie i tak praw
dziwie. Nie sztuka przedstawiać olbrzymy — 
tu sama wyobraźnia wystarczy, — ale sztnka 
odczuć tego olbrzyma, jako człowieka. Obok 
Piotia nikną inne postacie, a mimo to nie brak 
im również krwi i życia. Wybornie na
kreślonym jest charakter Klementyny, który po
między innemi odznacza się olbrzymią kon
sekwencją. Wszystko co ona czyni i mówi 
wypływa po części z jej temperamentu żywego 
i lekkomyślnego, po części z wychowania, które 
ją uczyniło kapryśną i despotyczną, a po czę
ści z natury, która kłam zadając płci, obdarzy
ła ją własnościami charakteru męzkiego. Ona 
sama przyznaje, że kocha męża, ale kocha po 
męzku, więcej rozumem niż sercem i nie jest 
bynajmniej „romansową.“ W tym też względzie 
jest ona poniekąd kontrastem swego męża, któ
ry w tym względzie niewieście bardziej zdradza 
uczucia.

Reszta postaci nie ustępuje ni kroku pier-

Regulamin przedwyborczy.
§. 1. Komitet wyborczy prowincjonalny po

czątkuje we wszystkich wyborach sejmowych, 
tak do parlamentu Rzeszy niemieckiej jako i do 
sejmu pruskiego.

§. 2. Komitet wyborczy prowincjonalny 
składa się z 5 członków, wybranych na czas 
legislatury, resp. aż do nowego wyboru przez 
walne zebranie wyborcze prowincjonalne. Oprócz 
takowych wybiera toż zebranie dwóch zastęp
ców. Komplet stanowi trzech członków ko
mitetu.

§. 3. Po skończonej legislatnrze i odbytych 
wyborach delegatów (§. 5) zwołuje ustępujący 
komitet wyborczy tychże na osobne zebranie, 
celem wyorania nowego komitetu wyborczego 
prowincjonalnego na czas następującej legis
latury.

§. 4. Po zamknięciu sejmu w ostatniej k a
dencji legislatury (łub po rozwiązaniu Izb) ko
mitet wyborczy prowincjonalny najdalej w 15 
dni wyznacza na każdy powiat i na miasto Po
znań po jednym mężu zaufania, któremu poru 
cza zwołanie w najbliższym czasie (4 tygodnie) 
zebrania powiatowego wyborczego.

wszym. Pani Bernier jest wybornym typem ko
biety rozumnej, której zdrowe pojęcie skrzy
wione zostało wyobrażeniami przesądnemi świa
ta okalającego, a również prawdziwym jest typ 
barona Palude, blagiera, który bądź co bądź 
chce stanąć wysoko zasługą osobistą, do której 
najmniejszej nie ma podstawy, jak i margra
biego la Roche Pingoley, człowieka zacnego, 
który umie zarówno cenić zasługi rzeczywiste, 
jak szydzić z urojonych. Najsłabszą postacią 
w komedji jest Ducaisne, fejletonista'naukowy, 
jakiegoś dziennika paryskiego, przyjaciel i wiel
ki wielbiciel Chambauda. Postaci tej brak wszel
kiej eechy charakterystycznej, nie jest ona ty
pem i chociaż bardzo dobrze pojmujemy potrze
bę jej w komedji, nie możemy jej zrozumieć u 
Augiera. Dziwi nas nawet, że sympatyczny be
neficjant wybrał sobie tę właśnie rolę, w któ
rej nie ma ani jednej sceny popisowej dla 
artysty.

Skoro jnż mowa o ujemnych stronach wpro
wadzonych charakterów, godzi się wspomnieć 
choć kilku słowy i o innych brakach komedji. 
Jakkolwiek całość jest bardzo interesująca i 
przez ciąg sztuki wyraźnie widać pasmo jednej 
myśli przewodniej, trudno zaprzeczyć, że akcja 
pozornie rwie się po kilkakroć razy, co wido
cznie uderza z końcem aktu pierwszego i z 
końcem czwartego. W ogólności cały akt piąty 
uaprzykład, jest nazbyt rozciągnięty, właściwa 
akcja kończy się w czwartym, którego wcale 
nie powiemy, zbędnym — bo bez niego trudno 
się obejść — ale przydługim dodatkiem jest 
akt piąty.

Dowodem tego najlepszym jest niekonsek
wencja, jakiej się dopuścił ta aator, a która 
zaraz w pierwszej chwili razi nieprzyjemnie 
słuchacza. Michał Ducaisne wie bardzo dobrze 
kto kupił wynalazek Chambauda, a pomimo te
go w chwili, gdy pani Bernier oskarża siebie, 
jako przyczynę swej rzekomej ruiny majątko
wej pozwala on sobie niewczesnych żarcików, 
które mogą być wprawdzie bardzo wesołe, ale 
niemniej nie zgadzają się zupełnie ani z jego 
charakterem, ani sytuacją ogólną.

Główniejsze role dostały się tą rażą w 
ręce pierwszych artystów naszego personalu, a 
tern samem przedstawienie stanowić mnsiało o 
krągłą całość. Pani Aszpergerowa, była w ca
łem tego słowa znaczeniu damą wyższego 
świata, pełną rozumu i powagi, p. Ładnowski, 
którego rola, w niejednem miejscu niemałe 
przedstawiała trudności przezwyciężył je odda
jąc piękną postać Chambauda z właściwym so
bie wdziękiem i talentem. Równe pochwały na
leżą się pannie Deryng, która z wielkiem zro
zumieniem rzeczy odtworzyła kreślony mi- 
strzowskiem piórem znawcy, charakter Klemen
tyny, chociaż w sceaach kaprysu i uporu była 
o wiele lepszą niż w uczuciowej scenie aktu 
czwartego. Bolesław Spauita.

w pojedynczych okręgach i znalazł poałueh 
w miejscowych komitetach i n wyborców?

Kto się dokładnie przypatrzył działal
ności komitetów przedwyborczych na po
czątku trzech ubiegłych kadencji sejmowych 
i przy wyborze bezpośrednim do Rady pań
stwa, ten musiał dostrzedz, że pierwszy ko
mitet przedwyborczy najwięcej rozwinął 
czynności i najwięcej posłuchu znachodził 
wszędzie. Późniejsze coraz więcej stawały 
się biernemi, bo coraz więcej oporu napo
tykały u miejscowych komitetów. A w osta
tnich czasach doszło już do tego, że cen
tralny komitet przedwyborczy stał się tylko 
biurem informacyjnem, załatwiał jedynie 
formalności przedwyborcze i niemiał już 
nawet tej powagi, iżby nawet w okręgach 
wątpliwych lub zagrożonych, kandydaci na
rodowi ustępowali z pola dla kandydata 
narodowego, przez centralny komitet, jako 
najmożliwszego do przeprowadzenia, zale
conego.

Jesteśmy więc przekonani, że gdyby w 
ten sam sposób jak dawniej wytworzył się 
i teraz centralny komitet przedwyborczy, to 
jego bierność musiałaby być jeszcze więk 
szą, a nieposłuch u kandydatów, wyborców 
i komitetów miejscowych, objawiłby się je
szcze fatalniej.

Jeżeli jakikolwiek postęp mamy uczy
nić w rozwoju kraju i w życiu parlamen- 
tarnem, to nieodzowną rzeczą jest, wytwo
rzyć centralny komitet przedwyborczy na 
szerszych podstawach niż dotąd, tak, aby 
on miał możliwość energicznego działania i 
istotnego kierowania wyborami.

Już przy ostatnich wyborach do Rady 
państwa . zwracaliśmy uwagę na regulamin 
przedwyborczy, długą praktyką wyrobiony 
przez ziomków naszych w Poznańskiem. 
W życiu parlamentarnem oni rozwinęli się 
nierównie więcej niż my, więc pożyteczną 
rzeczą by było korzystać z ich doświadcze
nia, i „mutatis mutandis“ przyjąć ich regu
lamin przy wytworzeniu centralnego komi
tetu i działaniach przedwyborczych.

Dzisiaj zamieszczamy taki projekt re
gulaminu, wypracowany przez koło posłów 
polskich z Poznańskiego, a następnie poda
my zmiany, jakie by w nim przedsięwziąć 
należało ze względu na stosunki tutejsze.

§. 5. Walne zebranie wyborcze powiatowe 
zagajone przez męża zaufania, uskutecznia wię
kszością głosów wybór komitetu wyborczego 
powiatowego, składającego się z 3—5 osób, ja 
ko też pełnomocnika (delegowanego) i jego za
stępcy na czas całej legislatury, (resp. do no
wych wyborów). Delegowany i jego zastępca 
mogą być członkami komitetu powiatowego, ale 
nie prowincjonalnego.

§. 6. Toż walne zebranie powiatowe wy
borcze wybiera absolutną większością głosów: 
12 kandydatów do Izby pruskiej, a 6 do par
lamentu Rzeszy, celem przedstawienia ich wal 
nemu zebraniu wyborczemu prowincjonalnemu.

Protokół tego walnego zebrania powiato
wego oddaje przewodniczący komitetowi wy
borczemu powiatowemu, który kopią zatrzyma
wszy do akt, odsyła takowy komitetowi wybor
czemu prowincjonalnemu.

§. 7. Komitet wyborczy powiatowy rozdzie
la natychmiast po dokonanym (własnym) wy
borze pomiędzy sobą urzędy przewodniczącego, 
sekretarza, skarbnika i resp. zastópców. Kopia 
protokołu tej czynności przesyła się do akt 
komitetu wyborczego prowincjonalnego.

§. 8. Obowiązkiem komitetu wyborczego 
powiatowego jest wykonywanie poleceń komi
tetu prowincjonalnego, zajęcie się wszelkiem’ 
czynnościami, prowadzącemi do pomyślnego wy
padku wyboru posła, a mianowicie: sprawdza
nie list wyborczych, przygotowanie i rozdawa
nie karteczek wyborczych, dopilnowanie sta
wienia się wszystkich wyborców, podanie tym
że środków do przybycia na wybory, przestrze
ganie przepisów prawa, konstatowanie nadużyć 
przy wyborach itd. >

§. 9. Komitet wyborczy powiatowy zwołuje, 
ilekroć tego uzna potrzebę, walne zebranie po
wiatowe, którego obradami przez swego prze
wodniczącego kieruje. Fandusze na publikacje, 
portorja, druki i inne potrzeby zbiera w powie
cie skarbnik drogą składek, podług normy przez 
komitet wyborczy prowincjonalny na pojedyn
cze powiaty nałożonej, składając rachunki przy
chodu i rozchodu najbliższemu walnemu zebra
niu powiatowemu.

§. 10. Na wezwanie komiteta wyborczego 
prowincjonalnego zjeżdżają się delegowani wszyst
kich powiatów W. Księstwa do Poznania, zao
patrzeni w protokuły zebrań wyborczych, o ile 
te jnż nie były przesłanemi komitetowi prowin
cjonalnemu. To zebranie delegatów wespół z ko
mitetem wyborczym prowincjonalnym tworzy 
walne zebranie wyborcze prowincjonalne jako 
najwyższą władzę wyboiczą prowincjonalną, 
któremu przewodniczy każdorazowy przewodni
czący komiteta prowincjonalnego, lub jego za
stępca.

Zebranie to rozstrzyga większością głosów 
kążdą wątpliwość niniejszej ustawy, lub usta
wą nieobjęte ewentualności wszelkiego rodzaju.

§. 11. Ustanowienie kandydatur poselskich 
na pojedyncze okręgi wyborcze odbywa się w 
sposób następujący:

Z listy jenerahej, obejmującej wszystkie 
kandydatury w pojelynczych postawione powia
tach, układa komifet prowincjonalny listę ści
ślejszą, przeznaczając na każdy okręg wybor
czy podwójną liczbę osób, w okręgu tym wy
bieranych (tak, że gdzie się 1 poseł wybiera, 
tam dwóch stawia sandydatów, gdzie 2 tam 4 
itd.) uwzględniając, o ile to być może, życzenia 
pojedynczych powiatów.

§. 12. Z tej listy ściślejszej obowiązani są 
delegowani wybrać sposobem tajnego głosowa
nia karteczkami i absolutną większością gło
sów potrzebną na każdy okręg liczbę kandy
datów, których wybój- ostateczny dla odpowie- 
Unicfe okręgów wybornych jest obowiązującym. 
Członkowie komitetu prowincjonalnego w glo
sowaniu tem udziału nie biorą. W innych kwe- 
stjach decyzji walnego zebrania wyborczego 
prowincjonalnego podlegających, głosują porów 
no z delegatami.

§. 13. Ażeby uniknąć wyborów ponownych 
z powodu nieprzyjęcia kandydatury, winien ka
żdy kandydat postawiany na liście generalnej, 
jeżeli ewent. wyboru przyjąć nie chce, po od- 
nośnem zapytaniu przez komitet wyborczy pro 
wincjonalny oświadczenie swoje na ręce tegoż 
przesłać. Gdyby pomimo to kandydat z ściślej
szej listy wybrany wyboru przyjąć nie chciał, 
komitet prowincjonalny w miejsce jego prze
znacza tego z kandyd&tów, który najwięcej po
zyskał głosów.

§. 14. W razie opróżnienia krzesła posel
skiego wybierają nowego kandydata odnośne 
komitety powiatowe w porozumieniu z komite
tem prowincjonalnym. Jeżeli jednakowoż doko
nane już wybory przez Izbę zostały uniewa- 
żnionemi, ka.-.dydaci dawniejsi pozostają tako
wymi i dla nowo rozpisanych wyborów.

§. 15. W okręgach wątpliwych mogą ko
mitety powiatowe wywierać kompromisy w po
rozumieniu z komitetem prowincjonalnym.

§. 16. Protokol walnego zebrania wybor
czego prowincjalnego spisuje jeden z jego człon
ków, powołany do tej ezynnośei przez przewo
dniczącego. Protokoły te, jak wszelkie akta od
nośne, przechowuje przewodniczący komiteta 
prowincjonalnego.

§. 17. Komitetowi prowincjonalnemu służy 
prawo zwoływania zebrania wyborczego pro
wincjonalnego, ile razy takowy uzna potrzebę, 
a winien je zwołać na piśmienne żądanie przy
najmniej pięciu delegatów.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie z dnia 30. marca, przewodniczy 

na początku p. dr. Jasiński, a pod koniec p. dr. 
Milleret.

Przyjęto ofertę p. Jana Borkowskiego na do
stawę furmanek od 1876—1878 r., w celu dowozn 
ryniaku i żwiru z dworców kolejowych, dowozn 
piaskn, wywozn gruzów, rumowiska; na dostawę 
koni do walców drogowych, do beczek, służących 
do skrapiania nlic; na roboty przy naprawie i bu
dowaniu dróg.

Odrzucono w sprawach budowniczych rekursa 
p. Anny Rodkiewiczowej, pp. Bojarskiego, Arona 
Janczera i Simche Rosnera.

Rada udzieliła dodatkowego kredytu na po
krycie przekroczenia kilku rubryk w budżecie z 
1875 r.

Zezwolono na sprzedaż p. Wojciechowi Woj- 
tonowi za kwotę 500 zł. dwu i pół morgowej par
celi gruntu miejskiego za rogatką Janowską.

Również zezwolono sprzedać folwark Kleku- 
czkę, położony za rogatką Łyczakowską a posia
dający 10 morgów lichego gruntu, dotychczasowej 
dzierżawczyni, p. Pieniążkowej, za kwotę 500 zł.

Dla rozszerzenia cmentarza Łyczakowskiego 
kupiono za 4300 zł. realność pod 1. 395, należącą 
do p. Refta, i zatwierdzono knpno realności pana 
Zajączkowskiego pod 1. 396, obejmującej 3 i pół 
morga gruntu, za kwotę 4800 zł.

W zeszłym roku w sprawie szpitalika św. Zo
fii dla dzieci, Rada miejska powzięła uchwałę, że 
nie może przyczynić się do budowania osobnego 

I gmachu, lecz skoro stanie gmach osobny dla szpi

Z Izby sądowej.
Okradzenie kościoła 0 0 .  Bernardynów  

we Lwowie.
W zeszłym roku w nocy r 8. na 9. iipca po

pełniono kradzież w kościele 00 . Bernardynów. 
Skarbonki były porozbijane, a pieniądze pozabierane. 
Z trumienki bł Jana z Dukli zabrał złoczyńca 15 
srebrnych i 5 złotych wotów w wartości najmniej 
60 zł. z obrazn tegoż świętego 20 srebrnych wo
tów, wartości 30 zł., z c i b o r i n m  umieszczonego 
w wielkim ołtarza, dwa wielkie kielichy a miano 
wicie, kielich przeznaczony do wystawiania S a n c  
t i s s im u m ,  i kielich przeznaczony do przechowy
wania św. oleju i n f i r m o r n n i ; z pierwszego 
kielicha, w którym były hostje, zdjął i zostawił 
koronę z sukienką, drugi kielich zaś zabrał wraz 
z nakryciem prześlicznej roboty. Wartość zabranych 
kielichów wynosiła najmniej 60 zł. Przedmioty skra 
dzione zawinął zbrodniarz w pólwćłńianą kapę okry
wającą ołtarz wielki.

Na drugi dzień, gdy spostrzeżono popełnioną 
w kościele kradzież, zauważano następujące ślady 
złodzieja: obok ołtarza św. Michała zgubiony złoty 
pierścionek, na obrusie ołtarza bł. Jana z Dakii 
ślad małej nogi, sznnr do otwierania okna przerzn 
eony po za to ostatnie i hak żelazny w framudze 
okna.

Poszukiwania policji przez dłngi czas były da
remne, aż otrzymała 28. Iipca bardzo ważną w tej 
sprawie wskazówkę od tutejszego bronzowaika, p. 
Józefa Paknszewskiego, któremn przyniesiono dro 
bne kawałki srebra do przetopienia Przynió! je 
znany złodziej, Kazimierz Tyszkiewicz, wydając 
siebie za właściciela domn, gdzie była dawniej u- 
jeżdżalnia Leśniewicza.

Policja zarządziła natychmiast rewizję w domn 
Tyszkiewicza, podczas której starała się Ksawera 
Tyszkiewiczowa, żona Kazimierza, ukryć przed ko
misarzem p. Meidingerem, pulares w którym byi 
schowany srebrny krzyżyk z wizerunkiem Zbawi 
cielą. Przy rewizji w sukniach, znaleziono przy Ty- 
szkiewiczowej cztery kawałki perłowej macicy z 
wizerunkami Chrystusa i Matki Boskiej.

Po uwięzieniu Tyszkiewiczów, znalazł stróż 
kamienicy w lek pomłescŁasjn w garnki!
kawałek mosiądzu o kształtach dość oryginalnych. 
W skutek tego przeprowadził komisarz p. Meidiu- 
ger ponowną rewizję w pomieszkaniu Tyszkiewl 
czów i znalazł rączkę mosiężną, takąż ozdobę w 
kształcie gwiazdy, w których to przedmiotach, ró
wnie jak w kawałku mosiądzu znalezionym przez 
Stawarskiego, poznali ks. Justyn Szaflarski, Wita 
lis Kołacz, Pius Mianowski i Norbert Goliehowski 
części składowe kielicha skradzionego.

Pomieszkanie po Tyszkiewiczach zajął p. W ła
dysław Boznański, nauczyciel jazdy konnej, i w 
kilka dni po wprowadzeniu się, znalazł jego syn 
Karol, w fntrynie od okna mały kawałek blaszki 
srebrnej, podobnej do wotnm kościelnego, a na fa 
trynio samej znalazł wyraźne ślady rębanla lab sie
kania jakiegoś twardego przedmiotu. W tym samym 
ezasie znalazł Tadeusz Łempicki, 71etni syn Ma
cieja Łempickiego, w śmiecia wyrzueonem z po
mieszkania Tyszkiewiczów srebrne serce z uszkiem, 
pochodzące niewątpliwie z wotów zawieszonych na 
obrazie bł. Jana z Dukli Słażąca Tyszkiewiczów, 
Katarzyna Radkiewicz, zeznała, że dnia 24. i 26. 
iipca r. z. smażyli czy topili Tyszkiewiczowie coś 
w żelaznej maszynie, przyczem dawał się słyszeć 
silny łoskot, jak gdyby od pękaan pochodzący, 
przedtem zaś rąbał czy kuł coś Tyszkiewicz na 
oknie przez dłuższy czas. To samo stwierdziła 
także Rozalia Stawarska, żona stróża.

Dalsze dochodzenia policyjne wykryły; że Ty
szkiewicz pozostawał od dłuższego czasu w ścisłych 
stosunkach ze znanym i nader niebezpiecznym zło
dziejem Janem S z e w c z a k i e m ,  ezeładnikieni 
piekarskim, liczącym lat 27, który za kradzieże byi 
już dziewięć razy karany i to kilkakrotnie bardzo 
srnowo, a mimo to nie zmienił złych skłonności. Spra
wdzono, że Tyszkiewicz rozmawiał d. 8. Iipca r. b. 
(w dnia w którym popełniono kradzież n 0 0 .  Ber
nardynów) z Szewczakiem. Policja przytrzymała 
więc Szewczaka tudzież 17Ietniego włóczęgę lgną 
cego C i o c h a zwanego także S k ó r k ą ,  pomo
cnika murarskiego, który również oddawał się k ra
dzieżom, był kilkakrotnie karany i zapoznał się w 
więzieniu z Szewczakiem a w d. 5., 6. i 7. Iipca 
w towarzystwie Szewczaka włóczył się około kla
sztoru 00 . Bernardynów i był tam widziany.

Ponieważ w pierwszej chwili nie mógł sąd ze
brać dostatecznych poszlak przeciw Szewczukowi i 
Ciochowi, przeto wypuścił pierwszego na wolność, 
a Ciocha vel Skórkę oddał do aresztu miejskiego.

(Ciąg d. n.)

Sprawozdania sejmowe.
Czternaste posiedzenie sejmowe z dnia 1. kwietnia.

Początek o godzinie 11. minut 30. Przewo
dniczący marszałek krajowy Włodzimierz hr. 
Dziediiszycki, po części zaś ks. biskup Stupnic- 
ki, ze strony rządu p. Lobl.

Pp. Chrzanowski Leon i tow. wnoszą, aby 
sejm wezwał rząd do założenia w Krakowie 
szkoły górnictwa i hutnictwa.

Namiestnik hr. P o t o c k i  przedkłada jako 
wniosek rządowy preliminarz fanduszów inde- 
mnizacyjnych na rok 1876, jakoteż zamknięcie 
rachunków tych funduszów za rok 1875.

Pp. ks. C h e ł m e c k i i tow. wnoszą, aby 
sejm krajowy wezwał c. k. rząd do spiesznego 
przeprowadzenia sprawy regulacji kongruy du
chowieństwa parafialnego katolickich obrząd
ków, tymczasowo zaś, aby z funduszów krajo

talika, obowiązuje się przez 10 lat zamiast dzisiej
szej rocznej subwencji po 750 zl. wypłacać po 1000 
zł. Pomimo ponownego przedstawienia Wydziału 
krajowego, Rada postanawia pozostać przy poprze
dniej swojej uchwale.

Namiestnictwo, w skutek poieceuia minister 
stwa, zapytuje, czy urządzenie zakłada aukcyjnego 
we Lwowie nie byłoby pożądanem? Rada poleca 
odpowiedzieć, że nznaje potrzebę takiego zakładu 
we Lwowie, ale sama, mając znaczne wydatki na 
szkoły, drogi itd., nie może podjąć się urządzenia 
takowego.

Polecano komisarzom miejskim na Grodeckiem 
i Janowskiem, wyszukać w tych dzielnicach stoso
wne pomieszczenie dla aresztów miejskich; tym
czasem zaś pozostawiono te areszta w tem Barnem 
miejscu.

Odrzucono rekurs dorożkarzy drugiej klasy,
wniesiony przeciw usunięciu ich « placu Gołuchów 
skiego, a przeniesieniu na plac Solskich.

Uchwalono przeznaczyć do zarządu aresztów 
miejskich jednego woźnego i sprawić stosowny u- 
biór dla osób odstawianych sznpasem.

Przyjęto p. Ozjasza Mendla do związku gmi
ny za opłatą taksy 20 zł. i udzielono przyrzecze
nie przyjęcia do gminy za opłatą taksy 30 zł. p. 
Mikołajowi Epstejnowi z Warszawy i jego ro
dzinie.

Rozpoczęte rozprawy nad projektem instruk
cji dla delegatów Rady miejskiej, musiano przer
wać dla braku kompletu.

wych wyznaczono na wsparcie dla tegoż du
chowieństwa na r. 1876 kwotę zlr. 50.000 w. a.

Pp. R e y i tow. przedkładają jako wniosek 
naglący, aby sejm ponowił wezwanie do rządu, 
iżby ferje letnie szkół ludowych i średnich o ile 
możności zrównane zostały z czasem feryj uni
wersyteckich.

Sejm uznał nagłość tego wniosku, i natych
miast, po krótkiem uzasadnieniu ze strony wnio
skodawcy, który powołał się na to, że właśnie 
w tym roku także sejm czeski uchwalił rezo
lucję do rządu tej samej treści, Izba podniosła 
wniosek posła Reja do znaczenia uchwały.

Pp. A n t o n i e w i c z  i tow. przedkładają 
wniosek, aby sejm uchwalił wezwanie do c. k. 
rządu, iżby przy odnowieniu ngody prawnopo
litycznej pomiędzy Aastrją a Węgrami, przy
prowadzono do skntku postanowienia, łagodzą
ce rządowy monopol soli w ten sposób, żeby 
wolno było okolicznej ludności czerpać na wła
sny użytek i dla bydła sarowicę z naturalnych 
źródeł solnych.

Ks. S z a s z k i e w i c z  i tow. wnoszą in
terpelację do komisarza rządowego z zapyta
niem. czy zamyśla Rada szkolna krajowa za 
pobiedz temu, aby w ruskich szkołach Indo
wych nie uczono języka polskiego. Za zgrozą 
dowiedział się bowiem ks. Szaszkiewicz ze spra
wozdań Rady szkolnej, że na ogólną liczbę 
szkól ludowych w naszym kraju 2.4o8, między 
któremi jest 1.340 szkół z językiem wykłado
wym ruskim, w 2.217 szkołach uczą także ję
zyka polskiego. To oburza szanownych interpe
lantów.

Dr. H o s z a r d  i tow. interpelują koroisa 
rza rządowego, dlaczego władze i urzędy, pod
legle ministerstwa finansów, wbrew postano
wieniom dekretu z d. 5. czerwca 1869 1. 2.354 
dotychczas zatrzymały język niemiecki w we
wnętrznej manipulacji. Tyczy się to szczegól
niej c. k. dyrekcji lasów i domen w Bolecho
wie, która nietylko urzęduje w języku nie
mieckim, ale poobsadzala wszystkie prawie po
sady, nawet leśnych obcokrajowcami, co sprze
ciwia się wręcz postanowieniom dekretu mini 
sterjalnego z d. 6. czerwca 1869.

P. Apolinary J a w o r s k i  i tow. przedkła
dają wniosek o uchwalenie rezolucji do rządu 
w sprawie subwencjonowania kolei drugorzę
dnych w Galicji i o przyspieszenie budowy ko 
lei transwersalnej z Husiatyaa do Białej z od 
nogą z Żywca do Czaczy.

Petycje wniesiono następujące:
1) Gmi.ia Krzywa o odpisanie odsetek 176 zł. 

49*/j c. od pożyczki rządowej w r. 1847 zaeią- 
gniętej. 2) Korber Rudolf c. k, notarjnsa w Gli
nianach, o udzielenie pożyczki najmnhj 5000 zł. 
dla zawiązać się mającego Towarzystwa zaliczko 
wego w Glinianach. 3) Sterniuk Jakób odźwierny 
w zakładzie obłąkanych w Kniparkowie, o udziele
nie mu dwóch porcyi wiktn. 4) Rudnicki Wincen
ty woźny przy zakładzie obłąkanych w Knlparko 
wie, o udzielnie mu dwóch porcyj wiktn. 5) Rada 
powiatowa w Rudkach, o regulację rzeki Dniestru, 
Strwiąża i Bloźewki. 6) Rada powiatowa w Rud
kach, o wyjednanie dla powiatu Rndeckiego 25.000 
zł. pożyczki i 10.000 zl. zapomogi bezzwrotnej. 
7) Lepka Eulempia wdowa po nauczycielu ludo
wym, « zapomogę. 8) Gmina Sokołów, o subwencję 
na budowę szkoły. 9) Hołowczyńee gmina, o znie
sienie proskurnego. 10) Kolbuszowa Wydz. powiat., 
o subwencję na budowę czteroklasowej szkoły w 
Sokołowie. 11) Stryj, gmina o subwencję na budo
wę szpitala w Stryju. 12) Zarząd Tow. ped. we Lwo
wie o wyznaczenie w budżecie funduszu na zaliczki 
dla nanczycioli szkól psspolitych. 13) Zarząd gł. 
Towarzystwa pedagogicznego we Lwowie o pod
wyższenie minimalnej płacy nauczycieli szkół po
spolitych z 3t)O na 400 zlr. rocznie. 14) Komitet 
fakultetu filozoficznego na wszechnicy wiedeńskiej 
o zapomogę dla ubogich uczni. 15) Teofil Baranow
ski i Jan Łuniewski, asystenci techniczni przy 
Wydziale krajowym o zrównanie ich emolnmentów 
z emolumentami koncepistów Wydziału krajowego.
16) Zarząd główny Tow. pedagogicznego we Lwo
wie o subwencję 800 zlr. dla czasopisma „Szkoła".
17) Skwirczyński Kazimierz dyetarinsz, przez Wy
dział krajowy o veuiam aetatis. 18) Gmina Czarny 
Dunajec o przywrócenie siedziby c. k. sądu powia
towego do Czarnego Dunajca. 19) Gmina Biez- 
dziedza o uwolnienie jej od obowiązkn utrzymywa
nia drogi gminnej. 20) Gmina miasta Jasło o sub
wencję 10.000 złr. na budowę szpitala. 21) Madej
ski Edward, właściciel szkoły gimnastycznej o sub
wencję. 22) Państwo i gmina miasta Tyśmienicy o 
przeniesienie c. k. starostwa i urzędu podatkowego 
z Tłumacza do Tyśmienicy.

P. B i ł o u s  odczyta! potem rezultat do
konanego na poprzeduiem posiedzeniu wyboru 
komisji podatkowej. Głosujących było 100, ab 
solutna większość głosów 51; po nad absolu
tną większość otrzymali pp. Krzecznnowicz 
Kornel 100 gł., hr. Dzieduszycki Tadeusz 96, 
Spławióski 93, dr. Gross 81, dr. Fruchtmann 
79, Abraliamowicz 74, dr. Weigel 62, Iwaui- 
szów 55. Dziewiąty brakuje; po tych ośmiu 
wybranych uajwiększą ilość głosów otrzymali 
pp. dr. Kamiński, Włodek i Hausner. Zarzą
dzono wybór uzupełniający, przy czem wybra
ny został H a u s n e r  — głosami na 85 glo
sujących.

Z porządku dziennego następuje pierwsze 
czytanie wuiosku p. Popiela Pawła z Krakow
skiego o wprowadzenie w życie w miejsce sty
pendiów, internatów dla kandydatów na nau 
czycieli szkół ludowych przy seminarjach we 
Lwowie i w Krakowie. Wychodząc z zasady, 
że kto ma w ręku wychowanie, ten ma w swej 
mocy przyszłość narodu, wypowiada szanowny 
wnioskodawca przekonanie, że aby podejmowa
ne w ostatnich czasach usiłowania w około 
podniesienia wychowania ludowego, odniosły 
pożądany skutek, zachodzi potrzeba wprowa- 
nia w życie zakładów, z których wychodzil.by 
wzorowo pod względem pedagogicznym, moral
nym 1 naukowym wykształceni nauczycielu. 
Przy najlepszych chęciach i przy najgorliwszych 
usiłowaniach teraźniejszych kierowników semi- 
narjów nauczyczielskich, nie mogą one dostar
czać społeczeństwu wzorowo wykształconych 
wychowańców młodzieży Indowej, a nawet we
dle zdania znawców naszych stosunków szkol
nych, jeżeli dotychczasowy stan rzeczy dłużej 
potrwa, to zachodzi obawa, aby cala insty
tucja nauczycieli szkół ludowych nie została 
zwichniętą, Z tych powodów żąda wniosku 
dawca zaprowadzenia we Lwowie i w Krako
wie w miejsce dotychczasowych semiuarjów, 
internatów dla kandydatów stanu nauczycielskie
go, w których możnaby im nadać pod każdym 
względem gruntowną kwalifiakację do wykony
wania ich doniosłych obowiązków.

Mowę p. P o p i e l a ,  pełną głębokich po
glądów na nasze stosunki społeczne okrywa 
Izba brawami. Wniosek odesłano do komisji 
edukacyjnej.

W imieniu Wydziału krajowogo przedkła
da p. S e r w a t o w s k i  wniosek, który prze
kazany został komisji administracyjnej, osnowy 
następującej:

I. Wysoki sejm raczy uchwalić: Towarzy
stwu szpitala dla ubogich dzieci pod nazwą



iw . Zofii we Lwowie ma być z funduszów u-
dzieloną bezprocentowa pożyczka w kwocie 
10.000 złr., którą Wydział krajowy w dwóch 
ratach Towarzystwo wypłaci, a mianowicie:

pierwszą ratę 5000 złr. przy rozpoczęciu 
bodowy;

dragą zaś równie 5000 złr., 9koro Towa
rzystwo budowę szpitala łącznie z pożyczką 
5000 złr. doprowadzi do wartości równej sumie 
całej pożyczki. Pożyczka ta  ma być zabipote- 
kowaną na rzecz funduszu krajowego na tym
że budynku z terminem zwrotu na ten czas, 
gdy albo szpital istniećby przestał, albo gdy
by mająca się zawrzeć ugoda o przyjmowanie 
ze szpitala głównego we Lwowie pewnej ilo
ści dzieci do leczenia w szpitalu Towarzystwa, 
nie przyszła do skutku.

II. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu ro
kowania z Towarzystwem szpitala dla ubogich 
dzieci u św. Zofii we Lwowie w celu zawarcia 
ugody o przyjęcie od szpitala głównego obo
wiązku leczenia pewnej ilości dzieci w szpita
lu tym leczyć się mających za umówionem wy
nagrodzeniem.

P. B a d e n i  J ó z e f  w imieniu komisji 
kultury krajowej wnosi, aby sejm przyjął do 
wiadomości następujący plan zbadania przyro
dniczych właściwości kraju, wypracowany przez 
komisję fizjograficzną Akademii umiejętności w 
Krakowie :

Badanie kraju zmierzać będzie do rozwią
zania następujących zadań :

a) Zbadanie i uwydatnienie na mapach 
rzeźby kraju i wzniesień pojedynczych jego 
części nad poziom morza. (Oddział topograficzno 
orograficzny.)

b) Zbadanie kraju pod względem geologi
cznym i wykreślenie dokładnej mapy geologi- 
hznej. (Oddział geologiczny).

c) Zbadanie faany krajowej ze szczegól- 
nem uwzględnieniem zwierząt pożytecznych i 
szkodliwych dla gospodarstwa krajowego. (Od
dział zoologiczny).

d) Zbadanie flory krajowej. (Oddział bo
taniczny).

e) Zbadanie składu chemicznego ziemi i 
wody w różnych częściach kraju, tudzież gli
nek, wapieniów, marglów, nafty, wosku ziem
nego, łupków, węgla, rud, skał, słowem ró 
żnych kopalin przez sekcję geologiczną w kra
ju wykrytych. (Oddział chemiczny).

f) Zbieranie materjałów do klimatologii 
krajowej a Dastępnie skreślenie tejże, tudzież 
zbadanie zmienności stanu wód w rzekach kra
jowych. (Oddział meteorologiczny.)

Wszystkie te badania uwzględniać mają 
nietylko to, co teoretycznie dla umiejętności 
jest ważnem, lecz oraz zwracać uwagę na wszy
stko, co przyczynić się może do podniesienia 
krajowego gospodarstwa rolnego i lasowego, do 
większego w kraju rozwoju przemysłu w ogól
ności a w szczególności górniczego i na wszy
stkie płody krajowe, któreby się mogły stać 
ważnemi artykułami handlu.

g) Założenie muzeum płodów krajowych 
przy akademii umiejętności w Krakowie, przed
stawiającego naoczny obraz przyrodniczej wła
ściwości kraju i służącego zarazem za podstawę 
do ostatecznego skreślenia fizjograficznego opi
su kraju.

Podług ułożonego przez komisją prelimi
narza wykonanie prac powyższych będzie wy
magało corocznie następujących kosztów:

1. Sekcja orograficzno-geologiczna:
a) na pomiary 600
b) na badania geologiczne 1200 r. złr. 1800

2. Sekcja zologiczna . „ 500
3. „ botaniczna . „ 500
4. „ meteorologiczna „ 500
5. „ chemiczna . „ 300
Wydanie sprawozdania z czynności

corocznie przez komisję dokonanych, druk 
materjałów do fizjografii krajowej, ryso
wanie i wydawanie map i t. p. „ 1300

Utrzymanie i uporządkowanie mu
zeum . - „ 300

Zakupienie map potrzebnych „ 120
Potrzeby kancelaryjne, koresponden-

dencja i inne wydatki bieżące’ „___ 79
Razem „ 5399 

Wniosek komisji przyjmuje sejm jedno
myślnie bez rozpraw.

P. C z a j k o w s k i  w imieniu Wydziału 
krajowego wnosi, aby sejm przyzwolił dziesię
ciu gminom wiejskim na pobór wyższych do
datków do podatków na cele gminne, a gminie 
miasta Sanoka, żeby pozwolono w r. 1877 po

bierać na potrzeby gminne 80 prc. dodatku do
podatku konsumcyjnego.

Gmina żądała takiego upoważnienia na lat 
trzy, lecz Wydział powiatowy zrobił przedsta
wienie. że dochody gminy z propinacji tak szyb
ko podnoszą ąig, że prawdopodobnie dodatek 
do akcyzy od wina i mięsa, o który tu chodzi, 
stanie się zbytecznym. Wydział krajowy zasto
sował też swój wniosek do tej opinii Wydziału 
powiatowego.

Pp. G n i e w o s z  i B i ł o n s  wyłnszczyli 
jednak, że wydatki miasta Sanoka na cele edu
kacyjne zwiększają się tak szybko, że przyda 
się miastu dochód z akcyzy od wina i mięsa na 
l a t  t r z y .

Większość sejmu odrzuciła wniosek W y
działu krajowego, przyjęła zaś poprawkę p. 
G n i e w o s z a .

W imieniu komisji administracyjnej refero 
wał poseł dr. M a d e j s k i  o wniosku Wydzia
łu krajowego, żądającego wybudowania osobne
go zakładu dla położnic we Lwowie kosztem 
135.000 złr. Ze względu na ogromne wydatki, 
jakie kraj podnosi na cele szpitalne, komisja 
wnosi, aby tę rzecz odroczyć, a tylko upowa
żnić Wydział krajowy już teraz do zakupna 
gruntu na ten cel, i aby na ten cel wyznaczyć 
12.000 złr.

P. H a u s n e r  wnosi, aby nawet i gruntu 
nie kupować, bo nie ma widoków, aby kiedy
kolwiek w sejmie przyszła do skutku uchwała, 
postanawiająca budowę zakłada dła położnic 
we Lwowie.

W tym samym duchu przemawiają także
р. S p ł a w i ń s k i ,  K o w a l s k i ,  G o le j e w -  
s k i ,  B i ł o u s ,  a poniekąd także i G n ie  
w o s z.

Sejm uchwalił bardzo znaczną większością 
odroczyć budowę osobnego domu dla krajowe
go zakładu dla położnic ad graecas calendas.

P. C y w i ń s k i  referuje w imieniu komi
sji petycyjnej.

Prośbę gmin Wiśniowej, Jazowej, Kalembi- 
na, Niewodnej, Szufnarowej, Kożuchowa i Ko
złówka, aby przyłączone 2ostały do starostwa 
jasielskiego, (dotychczas należą do Ropczyc), 
uchwalono odstąpić rządowi do uwzględnienia. 
P. Piliński popierał tę sprawę.

Prośbę gminy Brzuchowice o zwrot kwoty 
konkurencyjnej 259 złr. odstąpiono c. k. namie
stnictwu do załatwienia.

Referent p. P o d l e w s k i  Walerjan.
P. Karol Kalita, zatrudniony w zarządzie 

zakładu dla obłąkanych na Kulparkowie, upra
sza o vcniam aetatis. P. Kalita ma od całego 
Wydziału krajowego, od dyrektora zakładu, i 
od lekarzy jak najżyczliwsze świadectwa, po
pierające jego prośbę, p. Paweł Popiel także 
zaleca go względom Izby ze względu na zasłu
gi obywatelskie p. Kality. Pomimo opozycji 
świętojurców, większość uchwala udzielić peten
towi veniam aetatis. Referent p. K u c z k o w s k i .

P. Matyldzie Szynglarskiej, siostrze zmar
łego dyrektora gimnazjalnego Szynglarskiego, 
odmówiono wsparcia, o które prosiła, gdyż nie 
ma ona do tego żadnego tytułu prawnego.

Stowarzyszeniu pracy kobiet, ze względu 
na nadzwyczajnie użyteczną działalność tego 
stowarzyszenia, wnosi komisja, aby udzielić z 
funduszów krajowych wsparcie w kwocie złr. 
500 w. a.

P. G n i e w o s z  żąda wyjaśnienia, czy i 
jakie szkoły specjalne utrzymuje Stowarzysze
nie pracy kobiet we Lwowie.

Sprawozdawca p. K u c z k o w s k i  odpo
wiada, że stowarzyszenie to utrzymuje oprócz 
szkółki elementarnej także fachową szkołę bia
łego szycia, krawecczyzny, szewstwa, subwen
cjonowaną przez rząd szkołę robót pończoszko
wych na maszynie, a wreszcie szkołę handlową 
dla kobiet.

Subwencję w proponowanej przez komisję 
wysokości uchwala sejm udzielić.

Bardzo doniosłą kwestję wniósł następnie 
tenże sam referent. Mianowicie zgodnie z tre
ścią petycyj wydziałów powiatowych w Gorli
cach, Kolbuszowej, Jaśle, Sanoku, Łańcucie, 
Krośnie i Rudkach przedkłada on w imieniu 
komisji petycyjnej wniosek, aby wezwać rząd 
do przyspieszenia prac nad zaprowadzeniem 
hipotek włościańskich, i ażeby ułatwiono Towa
rzystwom zaliczkowym uzyskanie kredytu w
с. k. uprz. banku narodowym. Dotyczące tego 
przedmiotu sprawozdanie komisyjne podamy w 
następnym numerze w pełnej osnowie.

P. B i ł o u s  wniósł, aby zamieścić w u- 
chwale sejmowej także pium desiderium, ażeby 
bank narodowy bezpośrednio udzielał także kre-

dytu gminnym kasom pożyczkowym i funduszom
pożyczkowym.

Krótko, ale jędrnie przemówił następnie p. 
A b r a h a m o w i e  z. Podniósł on okoliczność, 
stwierdzoną dowodnie teraźniejszym stanem 
ekonomicznym państwa, do jak smutnych rezul
tatów doprowadza upośledzania rolniczej pro
dukcji. Otóż bank narodowy faworyzuje we 
wszystkiem firmy handlowe, których podstawa 
jest częstokroć bardzo kmchą, z krzywdą rol
nictwa. Na podpis firmowy można otrzymać w 
banku narodowym kredyt na 57,, gdy rolnikom 
możliwym jest chyba tylko lombard, droższy o 
l ’/„. A chociaż teraz i Towarzystwa zaliczko
we dopnszcone są do kredytn w bankn narodo
wym, to faktycznie mogą z niego korzystać 
Towarzystwa, mające swoją siedzibę tam gdzie 
są filie bankowe, lub te Towarzystwa, którym 
lwowskie lub krakowskie firmy ofiarują żyro. 
Mówca popiera wnosek komisji, które też sejm 
przyjmuje jednomyślnie. Poprawka p. Biłonsa 
upadła.

P. D ą b ro w s k i  W a c ła w  referuje 
petycji p. Wiktorji Januszewskiej w Tarnopola, 
wdowie po nauczyciela ludowym, o wsparcie. 
Komisja wnosi, aby ją odstąpić Radzie szkol
nej do wyjątkowego uwzględnienia z wyzna
czonego na wsparcie funduszu.

Wygłoszono z tego powodn ośm mów za 
przeciw wsparciu — a skończyło się na tem, 

że przyjęto wniosek komisji.
P. Henrykowi Hupczycowi urzędnikowi 

Wydz. krajowego odmówiono udzielenia pożycz
ki w kwocie 600 złr.

Komisja podatkowa ukonstytuowała się : 
przewodniczącym obrany p. Krzecznnowicz Kor
nel. jego zastępcą p. Gross, sekretarzem p. 
Dzieduszycki Tadeusz.

Następne posiedzenie w poniedziałek dnia 
3. bm. o godz. 10. rano.

Koniec posiedzenia o 3ciej.

Sprostowanie, w  oriegdajszem sprawozdania 
sejmowem mylnie powiedziano, że p. Polanowski 
wniósł interpelację do komisarza rządowego; — 
wniósł ją  p. Golejewski.

Notaijułz w Niżankoweaeh Sabin Bndzynow- 
ski otrzymał przyzwolenie na przeniesienie się w 
tym samym ehara:terze do Radymna., zaś adjnnkt 
lwowskiej c. k. proknratorji skarbn dr. Władysław 
Bodyński i kandydat notarjalny Antoni Koknrewicz 
we Lwowie mianowani notarjnszami, pierwszy 
Birczy, dragi w Radziechowie.

W stan spoczynku przeniesiony podpułkownik 
pnłkn piechoty nr. 10 Karol Muszyński i major - 
anditor przy komendzie wojskowej w Krakowie Jan 
Tponer, który przy tej sposobności otrzymał cha
rakter podpnłkownika-anditora oJ honoret, z awol 
nieniem od taks. Na miejsce ostatniego misinowany 
majorem-anditorem w Krakowie Enloginsz Glaser 
z Berna.

Kapitan I. klasy Wilhelm Jenej, nadliczbowy 
przy pnłkn piechoty nr. 30 przeniesiony do czyn
nej landwery.

— W Cieszynie dany będzie dziś w niedzie
lę dnia 2. kwietnia 1876 teatr amatorski. Odegrają 
„Szlachectwo duszy", komedję w 3. aktach, wier
szem przez Jana Chęcińskiego. Czysty dochód z te
go przedstawienia przeznaczony na bibliotekę „Czy
telni indowej* w Cieszynie.

Kolej SHibley 153.—.
Węg. Nordostb. 106.25. 
Wiener-Banges. 19.50. 
GaL indemniz. 
Franco-H.Bank 
Losy tureckie 
Kolej państw.
Wied. Baurer.
Marki niemiecki ct. 57. 
Usposobienie: stałe.

85.25.
34.50. 
20.—.

267.25.
11.50.

FcJej Lw.-czcr. 125.50 
Endoifsbaha 116.— 
Węg. Ostban 36.50 
Losy z r. 1864 130.75 
Verkehbrsabu 75.75 
Dacbatk-A e t 8 .—  
Rank<ere*n 57.— 
Losy węgier. 71.25

Lwów, z Izby handlo
wej dnia l.kwietnia. 
I. Akcje za sztukę.

(z kuponem.)
Kolej gal. Karol* Ludwika 

„ Lwów. - Czerń. - Jassy 
Banku hip. gal. po 200 zł. 
Banku kred. gal. po 200 zł. 
II . Listy zast. za 100 zł. 
(bez kupon* bieżącego.) 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a.

płacą| Mda.
z łr. w. a.

płacą, żąda. placąi żąda

185 50 
123 50 
232 50 
215 —

I I I .  Listy dłużne 
za 100 zł.

Gal. zakl. kred, włość. 6 pr.

Ogól. roi. kred. zakł. dla 
Galicji i Bukowiny 6 pr. 
losowanie w 15 lat .

Tow. kred. miej, ó pr. w. a. 
IV . Obligi za 100 zł. 
Indemnizacyjne galic.
Poż. kraj, z r. 1873 po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa

V. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski . . . 
Napoleondor . . ,
Pół imperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebra. 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro ..........................

Wiedeń, d. 30. marca 
Powszechny dług pań

stwa (za 100 zł.) 
Rent, austr. w bankn. 5 pr. 

„ » w sreb. 5 „
1839 całe losy (m. k.) 

*  <« 1839 */, losu „ 
g o  1854 po 260 zł. 4 pr. 
&  £ 1860 „ Ó00zł.w.a.5 „ 
°  -S 1860 „ 100 „ .  _

1864.100 „ „ „
L isty  zast. dom. po 120 5 „

Oblig. indem. (100 zł.)

6 32 
5 38 
9 25 
9 40 
1 55 

1 5O1/, 
170*/, 
1C1 50

103 76 
109 50 
116 25 
131 — 
134 75

Inne publiczne pożycz.
Węgier, poż. kol. po 120 zł.

Akcje bankowe. 
Anglo-austr. po 200 zł. 120 
Boaencred. au. 200 zł. 
Zakł. kr. dla han. i przem. 
Zakł. kr. węg. 200 zł. 
Tow. esk. n. a u s t po 500 zł. 
Franco - austr. po 100 zł. 
Franco-węgier. po 200 zł. 
Gal. bank? hip. po 200 zł. 
Gal. bank dla hand. i przem.

po 200 z łr...................
Gal. zakł. kr. ziem, po200 zł. 
Gal. bank kraj, po 200 zł. 
Renten bank po 160 zł. 
Banku nar. austr. po 600 zł. 
Banku pow. aust. po 200 zł. 
Dnionbank po 140 zł. 
Vereinsbank po 100 zł. 
Verkehrsb. pow. po 140 zł. 
Wied, bankyer. po 100 zł.

Akcje kolei. 
Albrechta po 200 z ł . . . 
Alfoldzkiej po 200 zł. sreb. 
Dniestrzańskiej „ „
Elżbiety „ m. k.
Ferdynanda półn. po 1000

168 75 
126 25 
645 —

Tow. kred. miej. 6 pr. w. 
Galic. bank hip. 6 pr. w .

„ Zak.kr.włość.6pr.w._. 
Bana nar. austr. m. k. 5 pr.

„ „ „ w . a . . .
Obligacje pierwszeń
stwa kol. (za 100 zł.) 

Albrechta po 300 zł. 5 pr.
_  100 zł....................... ....
;0 Alfóldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a. 
_  Czeska z. 300 zł. 5 pr. s. w. a. 

Dniestrzańska 300 „ , 
Elżbiety po 5 pr. sr. w.

„ em. 1862 5 pr. .
„ em. 1870 5 pr. .
„ em. 1872 5 pr. . 

Ferdynanda pół. 5 pr. m.
„ 5 pr. w.

,  » 5 pr. sr.
Gal. K.L. 300zł. 5 pr. rs. w. 

II. em. 6 pr. , 
n i .  em. 1871 3C

1 72

66 10 
7010 

240 — 
237 — 
104 25 
109 75 
116 75 
131 50 
135 25

Lw. Czer. a Jas. po ____
Mor. Szl. (cent.) po 200 
Aust. pół. zach. po 200 zł. sr. ' 

„ „ lit. B. po200 zł. sr.
Rudolfa po 200 zł. sr. 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 
Staatseisb. Ges. 200 zł. w. a. 
Siidbahn po 200 zł. srebr. 
Tramway wied. po 200 zŁ 
Węg. galic. (Łup.) po 200 
Węgiers. pół. wschód, po

200 zł. sr......................
Węg. wsch. (Ostb.) po 200—-L po

200 zł. u 
Akcje przemysłowe. 

Budow.Tow. aust. po 200zł. 
„ wied „ 100 

tanich pom. „ 100 
Listy zast. (za 100 zł.) 
Boden cred. allg. ost. 5 pr. i 

„ spłac.w351at5pr.wi 
Gal.Tow. kr. ziem. 4 pr. w.a.

5 pr

134 —

185 75 
124-

131-

114 50
98 —

267 50 
100 50 
97 50 
82 50

105 75

102 50

186 21 
126 — 
132 Z

98 50
268 50 
100 75

300 zł. 5 pr. srebr. ___
Lw. Czer. Jas. II. em. 1867

300 zł. 5 pr. srebr.
Lw. Czer. Jas. U l. em. 1868

300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 
Lw. Czer. Jas. IV. em. 1872

300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 
Rudolfa po 300 zł. 5 pr.

srebr. w. a..................
, em. 1869 po 300 zł.

5 pr. srebr. w. a. 
, „ 1872 po 300 zł.

5 pr srebr. w. a. 
Siedmiogrodz. fr. 500 pr. 
Papiery loteryjdł (szt.) 
Zak. kr. dla handlu i prz. 
Klary po 40 zł. m. k. .
Keglevich po 10 zł. m. k. 
Krakowska po 20 zł. 
Balffy po 40 - „ .
Rudolfa po 10 „ „ .
Ks. Salm po 40 „ „ .
St. Genois po 40 „ „ .
Stanisławowska (poż.) do 

20 zł. w. a  . . 
Waldstein po 20 zł. m. 
Windiszgriitz po 20 zł. 

(Dewizy 3 miesięczne.) 
Berlin 100 mark. . . .
Frankfurt 100 mark . . 

■5 Hamburg 100 mark. mark 
Londyn 10 ft. sterl. . . 
Paryż 100 frank. . . .

3 7 -

103 —

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
—- P. Aleksander Jasiński, prezydent miasta 

Lwowa, podał do Ridy miasta o rezygnację. Przy
czyną tego jest uchwała Rady m. odmawiająca ma
gistratowi pomHożezia sil do eskortowania sznpa- 
śnlków.

— W y p a d e k  n a  k o l e i .  Czas donosi, że 
przedwczorajszy pociąg pospieszny lwowski przy
był do Krakowa o 50 minnt, pociąg zaś osobowy o 
4 godziny później niż zwykle. Przyczyną tego spó
źnienia było wykolejenie się pociągu wołowego o 
g'dz. 12ej w nocy na stacji w Tarnowie. Dwa 
wagony przewróciły się, przy czem zgnieciony zo
stał Jakób Reimana, hamowacz, który prowadził 
pociąg. Przywieziono go do Krakowa jeszcze ży
wego, lecz niema aodobno nadziei utrzymania go 
przy życia. Powyźssy wypadek był także powodem 
spóźnienia się przedwczorajszego pociąga krakow
skiego. Przyczyną wypadku jest podobno złe usta
wienie zwrotnicy, tak że lokomotywa przeszła była 
wprawdzie na należ;ty tór, ale wagony poszły na 
inny. Czas słusznie z powodn tego wypadku czy
ni uwagę, że główną przyczyną tego rodzaju nie
szczęść na naszych kolejach jest nierozsądna o- 
szczędność, przy obadzanin posad. Jak  n. p. tym 
razem, zamiast konlnktora prowadził pociąg ha
mowacz.

- Pan Diii, delorator skarbkowskiego teatru, 
wysłany został prze: dyrekcję do W iednia, ażeby 
oglądnął najnowsze łekoracje teatrów tamtejszych, 
i rozpatrzył się w najnowszych sposobach nowo
czesnego malarstwa dekoracyjnego.

-  Panna Marco, śpiewaczka koloraturowa, wy
stąpi we wtorek w Łncji z Lammermoorn.

— Do tutejszego teatrn zaangażowaną została 
znana jeszcze z występów we Lwowie za czasów 
dyrekcji Miłaszewikiego panna Bieńkowska, zamę
żna Smólska. W owych czasach odznaczała się 
panna B. wielkim talentem.— W kwietnią niedzielę 
przybywa na wyitępy próbne nowy bas, p. Fer
nando Tercnzzi.

—  Z g r o m a d z e n i e  t e c h n i k ó w .  Dzisiaj 
dnia 2. kwietna o godzinie 4tej po południa 
odbędzie się w sai ratuszowej zgromadzenie tech
ników, piastnjącyih posady bądź to w służbie rzą
dowej lnb autonunicznej, bądź też w zakładach 
technicznych pryratnych; a to celem ułożenia pe
tycji do Wysokie,-o sejmn, o zajęcie się uregulo
waniem 8tosnnkóv tak słnżby technicznej w krajn, 
jako też zabezpieizeniem losn młodzieży kończącej 
stadja swe na akidemiach technicznych.

—  Odczyty "owarzystwa pedagogicznego. W 
poniedziałek od 5—6 dr. E. Burzyński: „O czło
wieku przedhistoycznym." (Dokończenie).

— Jeden z tapłanów, którzy z powoda po
wstania 1863 r. smigrowali za granicę, a znany 
jest jako pisarz zieł użytecznych, posiada ręko- 
pism dzieła o ockonie zwierząt, popularnie napi
sanego. Dzieło tozasłngnje na wydrukowanie. Antor 
przez lat kilka mpróżno starał się o wydawcę.
Możeby więc T o\ ochrony zwierząt świeżo zawią
zane we Lwowie sechciało je  wydać swoim nakła
dem. Możemy słuyć za pośrednika w sprowadzę 
nin rękopismn zanego kapłana.

— Czas krabwski we wszystkiem cokolwiek 
się dzieje we Lwwie widsi upiora, który mu nie 
pozwala używać z całej pełni spokojnego snu. O 
becnie przeraził o znowu statnt Towarzystwa dla 
ochrony zwierząt którego cel: „rozszerzanie rozu
mnych pojęć o stsnnku człowieka do natury" na
suwa fejletoniścńjego na myśl „bardzo słuszną, 
jak powiada, obaę, czy owe rozumne pojęcia za
wsze utrzymająlię w granicach nieszkodliwych 
wierze i moralncci." Czas od dawna, jak  dowo
dził nasz kronikfz krakowski, choruje na malignę; 
słowa te nie dziią też nas wcale i mogą wywo
łać na usta czytnika tylko uśmiech politowania.
Nie wiemy j  a k: wiara i k t ó r a  moralność po- 
wstaje przeciwktoehronie zwierząt lub przeciwną 
jes t łagodnemn ludzkiemu obchodzeniu się z nie
mi? Wiara i kodół katolicki nie przemawia za 
dręczeniem zwie;ąt. Mnsi to być więc jakaś inna 
wiara i jakaś iua moralność, która za organ wzię
ła sobie Czas, Upatruje w ochronie zwierząt nie 
bezpieczeństwo a siebie.

— Na pornu dla Seweryna Goszczyńskiego 
złożył p. MichaWojeicki, restaurator w Kislelce 
3 zł.

— Na pism zbiorowe Rapperswyl pod redak
cją J. I. Krasowskiego, za pośrednictwem pana 
G. Kohna w Snborze, złożyli prenumeratę: pan 
Wilhelm Kaspak, burmistrz 3 zł. 50 e., dr. Ka
rol Pawliński, Iwokat 3 zł. 50 c., dr. Leon Witz 
adwokat 3 zł. ) c., dr. Bazyli Wołosiański, adwo
kat 3 zł. 50 c. p. baron Aleksander Lewartowski 
3 zł. 50 c., p .’eliks Madejewski c. k. radca sądu

zł. 50 c., pa Emilia Chmielewska 3 zł. 50 c.
— MianOMnia. Krajowa Rada szkolna za

mianowała tymasowego nauczyciela szkoły etato
wej w Nowosióhch, Władysława Workiewicza, rze
czywistym nanircielem tejże szkoły, Piotra Mu
rzyna rzeczywiytn nauczycielem szkoły etatowej 
w Perepelnikac i Jana Pitnleja rzeczywistym na
uczycielem szkr etatowej w Hodowle. Kole; południu 100.50.

Gospodarstwo, przemyśle I handel. 
Lwów. S p r w o z d a n i e  t a r g o w e  z d. 

31. marca 1876 r . : Hektolitr pszeniey 70-70 k i
logramów 6 zł. 16 e.; żyta 70 kilogr. 4 zł. 64 e.; 
jęczmienia 60 kgr. 4 zł. 47 e.; owsa 41-20 kilo
gramów 3 zł. 93 e.; hreczki 60 kilogr. 4 zł. 35 c. 
prosa 00 kgr. — zł. —  c.; grochu 73 kilogr. 4 
zł. 95 c.; soczewicy —  kilogr. — zł. — e.; fa
soli 75 kilogr. 9 zł. 72 c.; ziemniaków 80 kilogr. 
2 zł. 30 c., 100 kilogr. siana 3 zł. 13 e., słomy 
2 zł. 19 c. —  Metr knb. drzewa twardego 4 zł. 
36 c., miękkiego 3 zł. 65 c.

Miejski urząd targowy.
Lwów dnia 31. marea 1876.
Wiedeń 30. marca. Na dzisiejszy targ do

wieziono cieląt 5282 — 353 zabitych, wieprzów 
180 zabitych, owiee 2353 żywych, owiec po naj
większej części strzeżonych 2417, jagniąt 1039 
żywych, nierogacizny różnej. — Cielęta płacono od 
22 do 44 złr., zabite wieprze 54 do 64 złr., zabi
te owce od 20 do 50 złr., żywe owce 30 do 48 
złr., za parę Jagniąt 4 do 12 złr., nierogazizna 
żywa 44 do 62 złr. za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowicz, 
Cafe Stirbók.

Ostatnie wiadomości.
Oświadczenie. W dzisiejszym numerze 

Gazety Narodowej czytamy, że dziennik ruski 
Słowo podał, jakobyśmy na posiedzeniu sejmo
wem z d. 29. marca głosowali p r z e c i w  sub
wencji dla księży przybyłych do kraju naszego 
z dyecezji chełmskiej. Podanie to nie zgadza 
się z prawdą; głosowaliśmy z a subwencją.

Lwów 1. kwietnia 1876.
Michalski. Drozd.

Zamknięcie sejmu rząd pornczył, jak się 
dowiadujemy hr. Potockiemu. Sejm nasz może 
więc obradować, póki swych spraw nie załatwi. 
Uczynił jednak uwagę, że jest życzeniem, aby 
to stało się jak najrychlej, raz ze względu na 
koszta, powtóre że długie sesje sejmowe dzia
łają demoralizująco. Namiestnik zatem i mar
szałek prą, aby sejm załatwił swoje sprawy 
przed świętami, co trudno jednak aby się udało, 
bo w poniedziałek na porządka dziennym same 
pierwsze czytania.

Wiener Zeitung ogłasza kilka ustaw, które 
już otrzymały najwyższą sankcję, między inne- 
mi ustawę o udzielaniu bezprocentowych poży
czek i zapomóg mieszkańcom Galicji, dotknię
tym niedostatkiem, i ustawę o wydaniu opro
centowanych ohligacyj renty.

^OTT‘ donosi, że naczelnicy hercego- 
wińskiego powstania odbywać będą pozajutro, 
w poniedziałek konferencję z czarnogórskimi 
senatorami w Grahowie, a następnie, w poło
wie przyszłego tygodnia, zjadą się w Snttory- 
nie z bar. Rodiczem.

Według tejże Korespondencji podpisane zo
stały w Bukareszcie preliminarze do przyszłe
go traktatu handlowego przez moskiewskiego 
konsula i ministra spraw wewnętrznych.

Z Wiednia 1. kwietnia telegrafują do Ga
zety Lwowskiej, iż w konferencjach, które się 
toczyć będą w Grahowie z czarnogórskimi se
natorami, wezmą udział jako reprezentanci 
powstania hercegowińskiego dowódzcy Soczyca, 
Zimunicz i Pawłowicz. Ci sami naczelnicy kon
ferować będą następnie z namiestnikiem Dal
macji br. Rodiczem w Snttorynie.

Według korespondencji z Petersburga, któ
rą otrzymała Nowa Presse, naród moskiewski 
bardzo gorliwie wspiera datkami powstańców 
hercegowińskich. Datki te wynoszą dotąd prze
szło pół miliona rubli.

Pester Lloyd donosi, że minister wojny 
przedłoży prepozycję budowania licznych wiel
kich koszar, a to ze względu na położenie e- 
konomiczne, które wymaga, aby fabrykanci i 
robotnicy znaleźli źródło odbytu i zarobek.

Angielska Izba wyższa przyjęła d. 31. bm. 
w drugiem czytaniu bill o nadaniu królowej 
angielskiej tytułu „cesarzowej Indyj."

Z Petersburga pófurzędowo telegrafują. __ 
ze strony najkompetentniejszej oświadczono, że 
wieści dziennikarskie o zmianie w rządach ce
sarstwa są zupełnie zmyślone.

Francuska Izba unieważniła wybór legity- 
misty Larochjaąuelina.

Telegramy Gazety Narodowej.
Paryż d. 1. kwietnia. Journal officiel 

•łasza dekret, rozciągający artykuł 4. han
dlowej konwencji angielskiej z r. 1874 także 
na Au8trj.ę

Praga d. 1, kwietnia. Kasę miejską 
w Joochimsthal rozbito i zrabowano. Pieniądze 
jednak szparkasowe nietknięte.

P raga  d. 1. kwietnia. (Sejm). Wydział 
krajowy wnosi, w obec danego mu przez mi
nistra oświadczenia: źe ze względu na równo
uprawnienie stało się już zadość wszystkim 
żądaniom każdej narodowości, ażeby petycje, 
dotyczące zaprowadzenia czeskiego uniwersy
tetu,uważać za załatwione. Wniosek przekaza
no komisji z 12. posłów.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Wiedeń 1. kwietnia 1876. 

godzina 2. minut 
Akcje fran. - aus. 16.25.
Anglo-austr. 69.20. 

lej Kar. L n i  185 25

30. po południu.
Węgier, kred. 130.50
Unionsbank 69.—
N ordbahn 179 —
Kolej AlfrH. 108—-

PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE 
W teatrze hr. Skarbka.

W niedzielę dnia 2. kwietnia 1876. 
Początek o godz. 4. popołudniu.
Papugi naszej babuni

Wodewil w 1. akcie z franc. z muzyką A. Listow-
skiego. —  Kapelmistrz pan Kozłowski. 

O S O B Y .
Pani Filip, babka Pna Wysocka.
Pani de Mendle, wdowa 

jej siostrzenica Pni Guerard.
Lncylla, będąca na opiece

u pani Filip Pni Skalska.
Anetka, wychowana razem

z Lncyllą Pni Kwiecińska.
Dermont, były pułkownik P. Sachorowski.
Leon, jego synowiec, oficer

od ułanów P. Czarnecki.
Żako, wieśniak p. Skalski.

Rzecz dzieje się w Normandji.
Zakończy:

Siostra Kasperka
Komedja w 1. akcie z francuskiego. 

O S O B Y .
Dworski.Duval 

Dnchanel 
Kamilla
Karolina, służąca Dnvaia 
Kasperek, jej brat

Rzecz dzieje się

P. Sachorowski. 
Pna Leszczyńska. 
Pni Guerard.
P. Skalski.

r domu Dnvala.

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE. 
W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A  

W niedzielę dnia 2. kwietnia 1876
Po raz trzeci:

I l D I G O
czyli

banda rozbójników
Opera komiczna w 3. aktach Jana Straussa, prze

kład Aur. Urbańskiego.
Nowe dekoracje wykonane przez p. Diilla.

Początek o godz. 7.

N a d e s ł a n o .
Czas odnowić przedpłatę

na SZCZUTSA
Kwartalnie 2 złr. 50 ct., półrocznie 5 złr. a. v 

A dres: Lwów, administracja „ Szczutka“
poste restante.

Choroby gardła i piersi
leczy

za pomocą inhalacji i aparatu pneumatycznego 
w s z e c h  m e d y c y n y  dr. J . M a h l  

ordynuje od 5—5.

Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły 
bez lekarstw i kosztów przez leczenie za pomocą 

pokarmu, wyśmienita
R eva lesciere  d a B a r r y

z L o n d y n u .
Od 28 la t żadna słabość nie oparła się tej przyjemnej 

potrawie życia, i sprawdza się tak samo u dorosłych ja a  
i dzieci bez medycyny i kosztów, we wszystkich słaboś- 
ciah żołądka, nerwów, plnc, wątroby, zawałków, zafle- 
gn ien iu , cierpieniach nerwowych, astm ie, kaszlu, nie
strawności, zatwardzenin, diaryi, bezsenności, osłabieniu, 
hemoroidach, wodnej puchlinie, febrze, zakręcie głowy, 
uderzeniu krwi, nudnościom i wymiotom nawet w czasie 
ciąży, diabetes, schudnieniu, reumatyzmach, gośćcu, bla- 
daczce. Wyciąg z 80.000 świadectw o wyzdrowieniu, które 
wszelkiej medycynie się opierały, pomiędzy któremi znaj
dują się świadectwa: dr. Wurzer radcy medycznego, dr. 
* , dr.'Schoreland, dr. Campbell, proferora dr.

... Ure, Hrabing, Castlesluart, margrabiny de Bró- 
hau, i wiele innych wysoko położonych osób, i rozsełaną 
zostaje franco na żądanie.
S k ró c o n y  w y c ią g  z  SO.OOO c e r ty f ik a tó w :

Certyfikat radcy medycyny dr. Warzer.
B o n n , 10. lipca 1852.

Revalesciere du Barry zastępuje w wielu wypadkach 
lekarstwa. Używana bywa z największym pożytkiem we 
wszystkich wypadkach rozwolnienia" i biegunki w słaboś
ciach kanałów wymoczowych, w słabościach nerek itp., 
przeciw dolegliwościom kamienia pęcherzowego, zapal
nym lub chorobliwym drażnieniom cewki moczowej, prze
ciw zatwardzeniu, przeciw chorobliwemu ściskaniu nerek 

pęcherza, hemoroidom w pęcherzu itp. Z nadzwyczaj- 
mym skutkiem daje się użyć jako nieoszacowany środek 
nietylko przeciw słabościom szyi i piersi, lecz także prze
ciw suchotom piersiowym i rury oddechowej. (L. S.) 
R u d . W u rz e r ,  radca medycyny i członek wielu uezo- 
nyeh towarzystw.

W in c h e s t e r ,  Anglia, 3. grudnia 1842.
Pańska wyborna Revalesciere usunęła długotrwałe i 

uporczywse ypmtoma uciążliwości w spodnich częściach 
ciała, zatwardzenie , cierpienie nerek i wodną puchlinę. 
Jako naoczny świadek najlepszych skutków" pańskiego 
środka leczniczego, mogę takową polecić z pełnego serca 
mego.

J a m e s  S h o r e l a n d ,  chirurg 96 pułku. Doświad
czenie tajnego radcy sanitarnego pana dr. A n g e l s t e i n .

B e r l i n ,  6. maja 1856.
Mogę ponownie poświadczyć, źe du Barry Revales- 

eiere w każdym względzie wydaje przychylne rezultata.
Dr. A n g i e l s t e i n ,  tajny radca sanitarny. 

Certyfikat nr. 76.921.
O b e r g im p e r ;n , (Baden) 22. kwietnia 1872.

Mój pacjent, który od 8 tygodni znosi w ielkie byle 
z powodu chronicznego zapalenia wątroby, przyczem nie 
mógł żadnego przyjmować pokarmu, wyzdrowiał zupełnie 
po użyciu pańskiej Revalesciere.

W ilh e lm  B u r k a r t ,  chirurg. 
Certyfikat nr. 72.618.

Pańska Revalesciere uwolniła mię od okropnych c ier
pień w żołądku i nerkach, na które 10 la t chorowałam.

1 (Pani) A rm a n d  P r e v o s  t, właścicielka.
„Revalesciere dn Bary“ jest cztery razy poży

wniejszą jak mięso i oszczędza u dorosłych i dzieci 
50 razy ceną w stosunku do innych środków i potraw.

Cena w pnszkach blaszanych za pół fnnta 1 
złr. 50 ct., za fant 2 zir. 50 ct., 2 funty 4 złr. 
50 ct., 5 fantów 10 złr., 12 funtów 20 złr., 24 
funty 36 złr. — Biszkokty w puszkach po 2 złr. 
50 ct. i po 4 złr. 50 ct. Czekolada w proszku na 
12 filiżanek 1 złr. 50 ct., na 24 filiżanek 2 złr. 50 
ct., na 48 filiżanek 4 złr. 50 eta na 120 filiżanek 
10 złr. Do nabycia przez D u B a r r y  & Com p. 
w Wiedniu W a l l f i s c h g a s s e  Nr. 6 i u wieln 
aptekarzy, jako też w handlach korzennych i deli
katesów w całym krajn, także wysyła dom wiedeński 
wszędzie za zaliczeniem.

Miejsca sprzedaży: we Lwowie n Piotra Miko- 
lascha, Leopolda Rotlendera, Karola Schnbntha;

Przemyślu u Edwarda Machalskiego; w Stani
sławowie u Ferdynanda Stechera ; w Tarno
polu n F. Jamrógiewicza aptekarza; w Białej u E ri
cha Kćlera; w Brodach u M. Franzós; w Czerniow- 
cach n Ignacego Schnircha; w Krakowie u K. Wiś
niewskiego, a p t.; w Drohobyczu n apt. L. Dobrzy- 
nieckiego; w Rzeszowie n Scheitera et Comp.



P od  zi ęko w an ie .
(Ki lat kilka będąc chorym i udając się 

bezskutecznie po radą do kilkunastu le
karzy, udaleoi się w końcu do Dra Ig u a -  
e e g o  S S o a n e r a , który po zbadaniu 
orzekł iż chory jestem na kamień. Jemu 
tedy, 'tudzież Dr. J a n o w i  S s e p a r o -  
w i c z c w i  prymai juszowi oddziała chi
rurgicznego szpitala powsz. łwowsk., kijóry 
operacji dokonał szczi śliwie, skfadam pu-

Dęko-cznie.
Szymon Nędzowski.

K a w io r
Astrachański

pół k lo 2 złJ 80 ct. Niesłony 
cesarski 3 z l  60 ct. z ryb. 
SIELAWA biała i wędzona, 
tłuste skuteczne dla piers;owo 
cierpiących oraz JESIOTR 
mało solony poleca a >70 i —4

A. POPŁAWSKI
ul. Hetmańska (łr. 6. przy Wałach.

H A N D E L
korzenny, galanteryjny i rozmaitości w 
mieście prowincjonalnem we wschodniej 
(iaheji. jest z wolnej ręki wraz z K A 
M IE N IC Ą  lub bez tejże do sprzedania.

Bliższą wiadomość udzieli A j e n c j a  
d z i e n n i k ó w  J .  P o l i ń s k i c g o  we 
Lwowie, ul. Hetmańska 1. 10. 2243 o -1 5

“ B a r d z o  w a ż n e  “

pół kilo.
P o m a d e l t  zł. 1.50.
O w o c ó w  zł. 1.60.
C z a f e o l a t l e f c  zl. 1.80.
Drobnych c i a s t e c z e k  do herbaty 

zł. 1.20.
1 0  grtuuków k a r k e l k ó w  90  ct. 
B U a k t y le ,  o r z e c h y ,  p o  m a  r a ń  

e z e ,  k a s z t a n y  zł. 1.
W sz-sikio gatunki k o n f i t u r ,  k o m 

p o t ó w .  s o k ó w ,  g a l a r e t e k .
poleca 2176 8—12

C S K l g B M A
.Jana Mullera,

Hetmańska ulica 1 2 , obok kawiarni 
Wiedeńskiej.

L o k a l
w domu gdzi« u r z ą d  t e l e g r a  
fi c . n y , jest

S K L E I ’
wraz 4ina pokojemi frontowi mi do 

w y d z ie r ż a w ie n ia .  
Bliższa wiadomość na miejs u

IŁASZKIP
 D r e z d e ń s k i e

do wina i piwa na składzie 
utrzymuje

ARNOLD WERNER, Lwów.
2252 2 - 6

Śniadanie dla dzieci.
Dla wzmocnienia dzieci i osób wątłych, 

cierpiących na piersi i żołądek, lub do
tkniętych chorobą bladaczki i niedokrwi
stości , jest najpożądańszyin R a c a h o n t  
a r a b s k i e  p. D c l a n g r c u ic r  w Paryżu.

Dostać można we Lwowie w aptece p. 
Mikolasch; w Krakowie w aptece pp. Trau- 
czyńskiego i Bedyka; w Warszawie na skła
dach materjałów pp.Gallego i Mrozowskiego.

2007 1 - 4

M ły n  p a r o w y  J ó z e f a  T h o i
i  S y  n a  we Lwowie ul. Janowska 1. 52 

sprzedają: 1856 3—3
CR A cienki p° lł- 2 > 50T1IW I  gruby po zł. 1.60) kilogram, 

z odstawą do dworca kolejowego.

Iw u  m in i!
Augen-. Okren-, Clystir- und M utter- 

spritzen, Badckappen, Batnencorsets mit 
B u sen B rustbu tchen . Gebdrmuttcr-Kis- 
sen, Mntterringe, Nabelbinden, Reise- 
Nacktgeschirre, Periodenhalter, sehr zweck- 
massig fBr Damen. Sauger, Gummi-Bla- 
sen i bis 4 fl. der Dutzcnd, Milcltflasćhen- 
G arnituren, S itzkissen , Suspensorien, 
Urinhalter (Ilarnrecipienten) fiir Herren 
und Damen, Untirlagstoff, Betteinlagen, 
Wdrmjlasehen, Zahnkissen, Zahnringe, 
Irrga tcurs, Clysopumpen. Katheter, Bou- 
gies e tc , Empechcurs znr Verhinderung 
niichtliclier Pollutionen, 2 fl. per Stiick 
und alle Gummiicaaren - Specialitdten 
liefert 2122 1—?

John Zieger, G r a z .

^ZUPEŁNIE ŚWIEŻY YRAKSPOBTI
paF" z e  z b i o r u  1 3 7 5

f i l im il -R O S Y J S K IE J  llEIłliYTY
w smaku wyśmienitej, milej woni i ciemno naciągającej, poleca liandel

K A R O L A  B A Ł L A R A N A
i zaręcza, że jedna szczególna próba wystarczy, by szanowną publiczność przekonać, że ani składy brodzkie lub wie- 

1221 4— 12 deńskio lepiej co do jakości i  ceny usłużyć nie mogą.

C H m S K O -R O SY JSK A H ER B A T A naw agę Wiedeńska!
c z y l i  5 « O  g r a m ó w .

P o n g o  c e s a r s k i  1 M e l a n i e  fam ilijny
J funt w wied. 2  zł. J funt w. wied. 3  zł.

YS e l a n g e  dc M oskau
funt w. wied. 4  zł.

R I e la n g e  Im peria l
biało lubżółtokwiatowa 

funt w. wied 3  zł.

P r o s z e k
wysiewki herbaciane 

funt w. wied. zl 1 .2 0 .
Łyżeczka 

samowara, ’ 
dza wapno,

żeczka od kawy niekopiasta powyż wymienionej herbaty, przy dobrze kipiącej wodzie, li 
i, daje 2 szklanki doskonałej herbaty. Samowar nie powinien być w środku szurowany, 
io, które przez ażurowanie poruszone mąci wodę, że dopiero w dziesiątym razie czysta i niemętna wychodzi.

S Arnold Werner!
0  225' L w ó w . 2 12 0

Sprzedaż realności.
Przy ulicy Ochronek 1. 5 , są dwa 

d o m y , składająca się z 10 pokoji, 4 
kuchni i 1200 kwadr, sążni gruntu budo 
wlanego wraz z ogrodem owocowym do 
sprzedania W ogrodzie znajduje się • 
2000 sztuk młodych szczepów uszlache
tnionych w najlepszych gatunkach, 2000 
sztuk flaniów truskawek, najlepsze, 240 
kw. sążni grządek szparagowych szcze
gólnego gatunku i bardzo wydatne. Szczepy 
mogą być zaraz sprzedane po 40 ct. i wy-J 
żej za sztukę, flance zaś truskawek po 
5 ct. za sztukę.

I b r n g a  r e a l n o ś ć  pod 1. 7, przy, 
ulicy na Kurach, składająca się z domu o 
8 pokojach, 2 przdpokoi, 2 kuchen, pi 
wniey, spiżarni, do tego 900 kwadr, sążni 
gruntu budowlanego (ogród warzywny).

Każda z tych realności ma osobny 
front oddzielny do innej ulicy.

<xxxxxx>oooocxxxx»c

; Kantor wymiany
| c. i .  u p rzy w . ga lię .

; akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u je  i  sp rz ed a je

, w sz y s tk ie  e fe k ta  I m o n ety
I pod warunkami najprzystępniejszemi.

<»% L IS T Y  h ip o te c z n e ,
■ które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. P P . XXXVIII. N. 93, 

i najw. post, z dnia 17. grudnia 1871 , mogą być użyte do lokowa- 
' nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 
I wy eh, Da kaucje służbowo i wadja —  są w tymże kantorze do nabycia.

> W s z y s t k i e  p o l e c e n i a  z  p r o w i n c j i  w y k o n u j ę
i s i e  b e z z w ł o c z n i e  p o  k u r s i e  d z i e n n y m ,  b e z  d o l i c z e n i a  
p r o w iz j i .  21 Ot 1 - ?

oooocxxxxxx»ooooooocooo©

Szlązak, 3.3 la t , żonaty, katolik, 
władający językiem polskim i niemieckim, 
który na dobrach Jego Eiceiencji hrabiego 
Larysza w Szląsku anstrjackiui przez lat 
14 już służy i we wszystkich gałęziach 
gospodarstwa szczególnie zaś w produkcji 
buraków i jako palarz jest biegłym, a naj- 
lepszemi wykazać się może świadectwami, 
szusa — z powodów ograniczonych wido
ków teraźniejszego położenia - jako rządca 
gdzieimtąd w ziemiach polskich odpowie- 
dnej posady " 1950 2 —6

Łaskawe oferty pod adresem F .  It* 
Górna-Sucha. Szląsk austriacki via Bogn- 
min czyli Oderberg-Karwina.

Zagraniczne cygara i tytoń.
Zupełnie nowo zaopatrzony c. k. s k ł a d  i s p r z e d a ż  osobliwych 

gatunków c y g a r  i  t y l o n i n  we L w o w ie  plac Marjacki 1 i i .  poleca: 
p T r r r n T i n  prawdziwe i m p o r t o w a n e  H A V A M N A  setka od 14

a> do 30 zŁ
wyrabiane w fabrykach austriackich z najlepszych liści im- 

_ 51 portowanych z zagranicy setka od 3 do 22 zł.
Wszystkie gatunki c y g a r  sprzedają sie także na próbę w pa
czkach po 4 sztuk.

C !T T 0 * 0  we wszystkich gatunkach z tutkami i bez takowych
' - 4 j  g C i  J  t7bca> setka od 2 zł. 30 c. do 4 zł

Wszystkie gatunki tytoniu tureckiego, węgierskiego, syryjskiego i 
amerykańskiego.

T a b a k ę  p r a w d z i w a  f r a n e n a k ą  R a p e r .
Szczegółowe cenniki wyseła się na żądanie franko.
Zamówienia z prowincji uskutecznia sie natychmiast za pobraniem 

pocztowain. '  2274 1—3

O G Ł O S Z E N I E .
Mamy zaszczyt zawiadomić Szań. 

Publiczność że z dniem 1. kwietnia rb. 
p n s z c z o n ą  b ę d z i e  w r u c h  p a 
r o w a  g i p s a r a i a  w  S z c z e r e u .
Przyjmuje y zamówienia na palony gips 
po 80 e., surowy zaś po 40 r t. za kilo 
loko dworzec kolei w Szczereu.

Również urządzamy skład naszego 
wyrobu wo Lwowie, ul. Kaziemierzowska 
I. 35, gdzie palony gips po 90 c., a su
rowy 60 c za fO kil. dostać można. 
Odbiorcom znaczniejszzej ilości opu- 
izczainy odpowiedni rabat. 2277 1 — 4

Padlewicz, L u f t  i  Spółka.

ajnemi drze-należące, są zasadzone owocodajn 
wami w najlepszych gatunkach. Na ży
czenie mogą być obie te  realności w je 
dną całość ~ połączone, także mogą byó 
sprzedane z ogrodem lub bez ogrodu. 

Bliższe objaśnienia udzieli właściciel
K . K l a l a ,

UWIADOMIĘ.
Niniejszym uwiadamiamy PT. Publiczność i interesowa

nych, że były nasz sekretarz

p. M a k sy m ilian  A lte n b e rg
od 1. k w ie tn ia  1876 w naszej służbie n ie  zo sta je . 
przeto od tego dnia już nio jest upoważnionym działać 
dla uas lub w naszem imieniu. 2279 1 - 2

J e n e r a ln a  r e p r e z e n ta c ja

wzajemnych ubezpieczeń banku
„SLAVIA“ we Lwowie.

<*ił wernasatki.
PIERWSZY WIEDEŃSKI 

Z a k ł a d  s t r e c z e n i a  g u w e r n a n t e i
M R S. I.M IE Y  R K ISN E K ,

41. Praterstrasse, 41 we Wiedniu, 
(założony w r. 1860) 

poleca najlepsze sity w zawodzie nauko
wym i wychowawczyni. 

W y c h o w a w c z y ń  ie ,  e g z a mi n o w u n e 
n a u c z y c i e l k i ,  (z Niemiec północnych,
Angielki, Paryżanki), jakoteż 

t o w a r z y s z k i ,
n a u c z y c i e l e ,  o c h m i s t r z e , 

n a u c z y c i e l k i  i b o n y  p o l e c a  
M RS. E M IL Y  REISN ER , 
Praterstrasse 41 we Wiedniu. 

R z j j d c z y n ie .  k l u c z n ic e ,  n i a ń k i ,  
zręnne p o k o j ó w k i ,  poleca oddział od
dzielny, trudniący się p o S r e d n ic z e -  

2061 n i e m  m ie j s c  2 -  ‘ ~
MRS. EMILY REISNER,

41 Praterstrasse 41, we Wiedniu.

J. W M M A

|  Z a t e c l ł i e  |  
|Rozsadki chm ieluI
A w najlepszym gatunku 
2 dostarcza w d- wolnej ilości po Ji 
$ cenie najtańszej

E p ste in  & M endI, ®
$  S a a z  (Bóhmen) w
A 2201 2 - 1 0  |

2 0  & B 0 W

czystej krw i holender

4 - 5  le tn ic h ,
razem lub pojedyńczo są do nabycia 
w zarodowej stajni w Wiśniowej, 4, * 
mile od stacji koleji Rzeszów. 4

Na zapytanie odpowiada kasjer <
p. Wyszyńska w Wiśniowej,'<
poczta Strzyżów. 2253 3—G S <

m a m

txxx*wxxx*xxx
T o w a rz y s tw o  g

galicyjskiej kasy zaliczkowej |
2 1 .  u l i c a  H a l i c k a ,  przyjmują

Wkładki na książeczki oszczędności
1 j e d n e g o  z l .  wa. do każdej wysokości, oprocentowując je

po 6% 55 3-dniowem wypowiedzeniem, 
po 7 %  « 14- ,  ,  2247 2~ ?
po 8°/, z 30- ,  „

Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia 
, pierwszej wkładki. 2
► Pod temi s.amemi warunkami przyjmuje Towarzystwo gali- W
► cyjskiej kasy zaliczkowej

w k ła d k i n a  d z ia ł  z a sta w n ic z y . X
xxxxxxxxxxxx

' F a b r y k a  2059 5 -1 2

F r a n z  Steinmetz
ni P e t r o n b e r d  boi Eisnem in Krain.

< urzj slw « w zajcm ii. kredytu
w  K r a k o w ie

w gmachu Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń
. e sk o n tu je  w ek sle  swoich członków;
1-. p rz y jm u je  w k ła d k i na rachunek bieżący zarówno od

członków jak i od innych osób za opłatą 6°Jq od dnia wnie
sienia do dnia odbioru pieniędzy, na które książeczki wydaje.

Kasa Towarzystwa zwraca wkładki:
do 300  bez wypowiedzenia, 

nad 300  zł. do 1000  za 5-dniowem wypowiedzeniem 
„ 1000 „ „ 5 0 0 0  za 10-dniowem wypowiedzeniem

5000 „ „ 10000 za 20-dniowem wypowiedzeniem
Zarazem uw iadam ia, że procent od eskontu

w e k s l i  <wl d n ia  1. k w ie tn ia  r. 1». z n i
żo n y m  z o s t a ł

1 8% na ,
Kraków 29. marca 1876.

II. Komar. H. Kieszkowski.
L. Jędrzejewiez.

■r-<=fcdsiinaw
CYGARETKA IfTYJSKlE

(CANABIS INDICA)
1*1*. d r i m a n l t  &  v o m i > .

Aptekarzy w Paryżu, 8, ulica Vivienne.
Wszelkie śrolki aż do tziś używane 

przeciw astmom, w jakieby niebyły 
formie i postaci, miały :a podstawę 
belladonę, stramonium, nikotynę albo 
opium. 388 12—21

Niedawne doświadczenia dokonane w 
Niemczech, a powtórzone we Francji, 
pYzekonały, żc konopie indyjskie z Ben- 
galu (Canabia indica) poiiadają wła- 
sności skuteczne do zadziwienia przeciw 
tej słabości, jak również prztciw ka 
szloin nerwowym, suchotom garilanym, 
zakatarzeniu, ochrypłości i utrach glo.' 
su, newralgiom twarzy i bezsenności.

Dostać można w aptekach we Lwo
wie u pp. Mikolascha, Beizera i Rucke
ra; w Krakowie u pp. J . Jrauczyńs ki fi
go i W. Bedyka; w Brcdaeh u pp. 
Kuliaka i Fzanzosa; w Rzeszowie u 
p. Schaitera. w Cżerniowcscb w apt. 
p. Golichowskiego.

i ł M  j

F. K ern reu te r,
Nąjpewniejsr środek 

obron; przeciw

Najntezawodniejkza pomoc przeciw 
pożarowi, powstałemu w miesaniach, 
sklepach, magazynach, warstacb itd. 
stanowią moje według najnowego sy
stemu robione sikawki. 2197.1—15

Haus und Quartierspritze 
(dające się użyć także do ogiióui}. 
Przesyłam opłacane cenniki tjh, jako

też wielkich sikawsk mego wyibu, na
rzędzi do gaszenia i urządzaaia raży o- 
gniowycb, do wysuszania studzie pompy 
do wina, piwa, spiritnsn, olejóx nafty.

Znakomite powodznie.

je rt 19772 -78

Mączka ryżów
p rzygo tow ana  z Bizm utn , 

dla tego to działa szczęśliwie i skórę
n 1 e d o s tr z « £ o n a  przyslsw  4 o  

c i a ł a  nadaje
c e r z e  św ie ż o ść  n a t i i r t n ą .

CH. F A Y
M a g a zyn  P er fu m  te P a in  

9, ■» wliey de !a P aix ,
Dortać można w magazjnach lanter. 

pp. K a m i l a  S t r z y  ż o w « k i L e 
on  P -  n t u e b a ,  w .kładziei. Mi
k o )  a s cli a we Lwowie.

u l i c a  C J r ó iI e e  k a  I .  4 7 .
poleca S za n o w n e j P u b lic zn o śc i sw ój 
bogato w  n a jdoskona lsze  i  n a jta ń s ze  

m a sz y n y  r o ln ic z e  
i  n a r z ę d z ia  g o sp o d a r c z e

różnego rodzaju zaopatrzony skład jako to ;
S i e w u i k i  r z ę d o w e  i  s j c r o k o r z n l n e ,  systemu lyżeczkowego 

i talerzykowego, najdoskonalszej konstrykc ji;
P łu g i  pojedyncze, dw u- i  trzy sk ib o w c  ;
m i y u k i  do c zyszc ze n ia  zb o z a ,  C y l i n d r y  (Tricurs,) S i e c z 

k a r n i e  itp . tudzież :
M . H o i l i e r r a  n a jn o w sze  p a te n to w a n e  K i e r a t y  i  u i l o e a r -  

n i e  tak ręczne jako też do poruszania k iera tem , pod względem 
arcydoskonałej konstrukcji przez nikogo dotąd nieprześoigriione ; ile 

że wszystkie bez wyjątku upatentowaue ulepszenia tyebżo od r. 1858 w
handlu będących maszyn są wynalazku p. M. H ofberra.

W s z e l k i e  n a p r a w y  i  u s t a w i e n i a  m a s z y n  wyko
nuję jak  najstaranniej i w najkrótszym czasie po cenach nmiarkowanych. 
Z a p a s o w e  c z ę ś c i  d o  m a s z y n ,  r z e m i e n i e ,  o l i w ę  itp. 
utrzymuję zawsze na składzie i d o s t a r c z a m  na każde wezwanie jak 
n a j t a n i e j .

Przy łaskawych odwidzinecb upraszam  dla uaiknienia po 
mylki zwracać uwagę na numer 4 7  m e g o  d o m u ,  gdzie mieszkam 
i śkład mój utrzymuje.

Ś w i a d e c t w o .
AVielinoŹuJr p. Jan  W ycliera właścicel składu maszyn rolniczych 

we Lw ow ie .
Po dluższem użyciu zakupionych ze składu Pańskiego poaszyn rol

niczych, a mianowicie: 3 0 ‘‘ młocarni wyrobu p. M. H ofherra w W ie
dniu, z wytrzęsaczera słomy, tegoż m łynka N. I . z poprawionym tar- 
gańcero i powiększonym koszem, i 3-konnego 4  rainiennogo kieratu ; — 
jestem nadzwyczaj zadowolony z rezultatów działalności każdej z tychże 
maszyn — i poczuwam się do miłego obowiązku wyrazić Panu niniej- 
szom moje najszczersze podziękowanie i uznanie, a nadto wydać Mu 
świadectwo rzetelnej i sumiennej obsługi swych komitteutów z dodatkiem, 
iż ludzie Jego (Monterzy) do ustawienia maszyn wysiani, rob ity  te jak 
najlepiej wykonują. Mając na względzie wyrządzenie przysługi ja k  naj
szerszemu kołu Rolników przez polecenie im firmy Pańskiej, gdzie się 
w arcy doskonałe maszyny zaopatrzyć mogą —  upoważniam Pana , podać 
niuiejsze świadectwo do publicznej wiadomości w drodze, jaką  za najiif 
właściwszą uzna.

M. H ofherra patentowano kieraty na osi jego pomysłu, są bardzo 
mocne, a do poruszenia nim 30 !| młocarni z wytr/ęsaczem słomy wraz 
z młynkiem i kupioną u Pana  przed laty sieczkarnią Ricbmonda et 
Chaudlera N. 3 używam tylko zwykłych 4  koni roboczych, które bez na
tężenia tę pracę wykonują. Przy  tak malej stosunkowo siło pociągowej, 
była działalność młocarni i m iyuka, mogę powiedzić, nadzwyczajną. 
W 8miu bowiem krótkich dniach zimowych, wymłóciiem i wyczyściłem 
na nich 300  kóp pszenicy z łatwością i jak najdoskonalej tak, że pozy 
najściślejszem opatrzeniu z iarna uszkodzonego nieznałazlem, a kłosy 
były czysto wymłócono. Wytrzęsacz słomy uczynił także swoje, gdyż 
ziarna z niej zupełnie oddzielone zostały. Młynek zasługuje na równą 
pochwalę, gdyż czyści zboże wybornie.

Niemogę pominąć i to, że nietylko pszenicę, ale i każdo inne 
zboże, n. p. hreczkę i t. p. z równie pomyślnym skutkiem na tej młó-‘ 
carni mlucić można. Po wymlocie nie okazały się mjniniejsze uszko 
dzenia maszyny. 1916 1__?

Słowem, cieszy mię, iż Panu oświadczyć mogę, żo jirzez wprowa
dzenie najdoskonalszych maszyn p. M. H ofberra, wyświadczyłoś Pan 
rolnictwu naszemu prawdziwą i znakomitą przysługę.

Proszę przyjąć wyrazy prawdziwego poważania
Gnsztyn, 16. marca 1876 .

T y tu s  S m ó ln ic k i m. p.

T o k a r n i e ,  m a s z y n y  do heblo- 
\w an ia . d l i i i n  (J)u rchs toesse)  n o -  
i ż y c e  (Scheerenpresscri)  <I« o b r a 

b i a n i a  m e t a l ó w  i  ż e l a z a ,  
jdla ma3zyn fabrycznych, dla warstatów 
ji do wszelkich reparacy j, dostarcza w 
odpowiedniej konstrukcji i starannie wy-
ikonane, po nizkich cenach

M a s c l i i i i c u f a b r i k

lvon Jeanrenaud & Co.
| W ien, X . Himbergerstrasse 47.
I Medal zasługi z wystawy wiedeńskiej 
|w i 873, w Lincn 1875.
; Na żadanie rozsyła się cenniki.

2054 l f - 2 4

S ła b o ś c i  P ie r s io w e .
r a w s t

8 ,  u l i c a  Y i v i e n i i e .
Od 1857 r. preparat ten wszedł w po

wszechne użycie. Ijcczy on katary, kaszle, 
chrypki długoletnie koklusz, zapalenie 
gardła i kanału oddechowego (bronchitea), 
ale szczególniej pomyślne sprawia skutki 
| użyty przeciwko słabościom piersiowym 
('phtisie) i marnieniu czyli suchotom. Pod 
Iziałariiem jego uśtaje kaszel najuporczy- 

rwszy i potnienie nocne, a chorzy szybko 
I powracają do pożądanego Zdrowia i taszy, 
i Lekarze przypisują często Pastylki ze soku 
głowiastej sałaty i laurowych liści p. Gri- 
rnault, bardzo przyjemnego smaku , kiedy 
idzie o wyleczenie katarów i kaszlów zwy
czajnych. 1985 5 —22

Dostać można w aptekach we Lwowie 
u pp. Mikolascha, Beizera i Ruckera; w 
Kwikowie u pp. J. Trauczyńskiego i W. 
Bedyka; w Brodach n pp. Kuliaka i Fran- 
ozsa; w Rzeszowie n p. Scheitera.

Syrop z chiny i żelaza
P f »  G K I M A t J Ł T  «& C.

a p te k a r z y  w  P a r y ż u , 8. u l .  V iv iennc . 
; Jest to najsilniejszy środek toniczny 
Ijaki posiada sztuka lekarska, wzmacnia 
wyczerpane organizmy i zasila krew zubo
żałą. Zalecany przez najznakomitszych le
karzy, skutkuje przeciw bladaczce, wy
cieńczeniu, nicregularności perjodycznych  
odpływów, zapobiega tym gwałtownym 

' cioai żołądka, którym kobiety zwła- 
tak często podlegają. Przykłada się 
izwoju organizmu młodych panienek, 

pobudza apetyt, ułatwiatrawienie, przepisu
je się dzieciom lYiufatycznym, powraca ciału 
świeżość i jędrrfość naturalną. 1987 11- 22 

Dostać można w aptekach we L w o w ie  
pp. Mikolascha, Beisera i Ruckera; w 
K ra k o w ie  pp. J . Trauczyńskiego i W.

B r ą d a c b  Kuliaka i Fraiizmi.,
) w i e Scbaittera.

lecz? się przez użycie SIROPU P. BLAYN.— Sirop ten zawsze z pomyślnym skul-: 
kiem przepisywany bywa przez lekarzy w Paryżu.

GRYPY, KATARY’ lecz? się przez nżycię SYROPU i;
PASTY P. BLAYN z p?czków sosny morskiej i Bal- 
samu z Toin.— W  Paryżu, 7, ulica de ilarche-St-Hon»re. , 

We Lwowie, w aptece p. Mikolasch; w Krakowie, w aptekach pp. Tranczyńskiego i Redy-
i; w Warszawie, w składach materyałów aptecznych pp Galie i Mrozowskiego.

NIE-MT

Prawdziwe,
l  ó tysiąckrotnie do

świadczone

w y t ę p i e n i e  s z c z u r ó w  , 
m y s z y  d o m o w y c h  i  p o l n y c h ,  
s k r z e c z k ó w  i  k r e t ó w ,  któro 
wieiorakd podrabiano i jako prawdzi
we sprzedawane bywa, jest j e d y 
n i e  p i ła w d z iw e  do nabycia o 
M. Bartcjotti, właściciela przywile
jów, we Wiedniu, Neubaugasse 70.

Wie L w o w ie  nie sfałszowane do nabycia 
j  w handlu p. F .  W . K r ó l ik o w s k ie g o ,  

i^ipray ul. Kopernika, 1. 1, w  P r z e i n y -  
^ ■ ś lu  u Franciszka Gaideczki, w R z e s z o -  

iw ie  u J. Schaitter & Co. w C z e r n io w -  
K CUch u IgnacJgo Schniricli. Cena większ- j 
^ ,dozy  1 z Ł ,  mńiejszej 8 0  e t .  Zamówieni t 
R^jzałatwiają się za zaliczeniem. 1405 5—6

8  
S

8 . .Pomiędzy znanymi środkami domowymi zasługuje niezaprzeczenio ta & ’ifi 
esencja na pierwsze miejsce, gdyż takowa zyskała z powodu swojej wyśmieni- a /Y  
tej skuteczności i nienagannego sporządzenia, sławę światową, takowa bowiem 
w każdym domu, a szcz^ólnie na w si, gdzie lekarza na zawołanie mieć nie 
można, utrzymywaną i szanowaną bywa jako najskuteczniejsze lekarstwo domowe,

Bliższe szczegóły o tej esencji zawarte są w opisie , który udziela się ratw N najchętniej.
C ena f la s z k i  1 z l .  2185 6 - ?  ♦  M)

- „ 5o  c t. £ i Dom spędycy ny, ko- 1
W . . . .  Gtówny skład we L w o w i e w apt. J a k ó h a  B e i s e r a .  P i o t r a  £  5  z p

i k o l a s c l i a  i Z . R u c k e r a .  W Drohobyczu u LivŁ Dobrzniieckiegn. ant. • T» l r  J
Rzeszowie Sckaiter et Comp., w Tarnowie* A. Tenczy,?, a p t, w JaroyLiwiu O ll S O W y  l  l D K a S O W }

' ' ■ I

P r a w d z i w a

S s s e n c j a  ż y c i a
D r. J . G. K ie so w a  w  A u gsbu rgu .

u braci Juśkiewicz, apt., w Przemyślu u M. Koszows N Piotra Gailhofera, apt., w Stryju u Zygra. Drągów™
E. Grńnspanna, apt., w Złoczowie u F. Pettsch, apt.,

’ W Stanisławowie u Ferdynanda Stechcra, apt., w Kołomyji

zowskiego, a p t, w Sand orze u LJ t  
rskiego, apt., w Brodach u W  li 

w Tarnopolu n Fr. Ja- W f  
Stechcra. ant. . w Knlonirii l ’ !?

Jana Sidorow‘icza, apt. — W tych jedynie miejscach knj ic mogą przyjaciele M 
tej esencji takową jedynie prawdziwą, gdyż znajduje się i  naśladowana, przed 
kupnem której ostrzega się. J

1 O r

(z a ło ż o n y  w  r. 1815)

W ien
I .  Z e r i l i l z g a g N e  4 .



Podziękowanie.
Doznawszy tyle oznak szczerego 

czucia, przy oddania ostatniej przysługi 
memu mętowi ś. p. A le san d ro w i, poczy
tuję sobie za święty obowiązek, złożyć ni- 
niejszem najżywsze podziękowanie; najsam- 
przód Świetnej Dyrekcji Banku włościań
skiego, w którym to Zakładzie ś. p. Als- 

ander był urzędnikiem, za najłaskarr był urzędnikiem, za najłaskawsze 
czynne wystąpienie przy pogrzebie, nie
mniej kolegom tak licznie zebranym, któ
rzy drogie zwłoki ś. p. Aleiandra na bar
kach nosząc na wieczny złożyli spoczynek 
i wszystkim znajomym oraz Szanownej Pu
bliczności, składa niniejszem w smutku i 
nieszczęściu pogrążona wdowa wraz z po
zostałą sierotą, nie mogąc się inaczej wy
wdzięczyć, najczulsze podzękowanie.

Lwów, d. 1. kwietnia 1876. 1 - 1
Emilja e Toepferów Kohlhep

z niemowlęciem i całą rodziną.

Do obsadzenia posada 
PISARZA prowentowego.
Reflektujący zecbcą się zgłosić i przesłać 
odpisy świadectw do zarządu ekonomicz
nego w C e b r o w ie  ost. p. Jazierna. .

Najdawniejszy

Nowości literackie
na składzie w księgarni

K a r o l a  W i l d a
we Lwow ie ul. Halicka 1. 21. "IB®

K R A S Z E W S K I  .1. I .  Z siedmioletniej wojny. Opowiadanio histo
ryczne 2 tomy 4 zl.

Jesienią. Powieść 2 tomy 3 zł.
K e s n r r e c t u r i .  Powieść w 2 tomach 2 zł. 50 c., jako ciąg 

dalszy do wydanej w r. 1875 powieści w 2 tomach M orituri 
której cena z l  3.75.

yszły tegoż au to ra ;
1 zl.

z końca XVIII wieku

Bruhl. Opowiadanie historyczne 2 tomy 4 zł.
Hrabina Kosel. Powieść historyczna 2ty zł. 4.

T e r n ©  J u l .  Podróż do bieguna północnego 2ty zł. 3.
S e r c a  n i e w i e ś c i e .  Nowelle No-sty zł. 1.70. 1918 2—3
Z a c h a r j a s i e w l c z  J .  Omanka. Powiece zł. 1.70,
t a i b o w s k i  E d w .  Rodzina Borgijów. Studjum historyczne zł. 1.23.
Z biblioteki rzemieślnika polskiego. P r z e w o d n i k  d l a  s t o l a r z y .

Wyd. 2. z rycinami zł. 2.
E llC A S  E D W .  D r .  W arzyw nictwo zawierające dokładny icyklad 

teoretyezno praktyczny uprawy ogrodowej i rolnej roślin warzyw
nych. /. ostatniego pomnożonego wydania przełożył L. Dembowski. 
Ze 115 rycinami, oraz planem ogrodu warzywnego zł. 2.25. 
Przysełający pieniądze raczą dołączyć 6 ct. na list frachtowy.

Naturalne WODY mineralne
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że wskutek upadłości

firmy: K..... S......., która wodami mineralneuii hurtowny handel prowadziła i
powszecnom zaufaniem Szanownej Publieaności szezyciła się; spowodowany 
zostałjm interes ten podjąć i obok towarów tolonialnyeh i t. p. w mym handlu
Hurtowuą i częściową sprzedaż naturalnych Wód mineralnych
zaprowadzić.

W tym cslu wszedłem w b e z p o ś r e d n i e  stosunki z Zarządem Zdro
jowisk mineralnych i po zamawiałem u takowych wody e a ł e m i  w a g o n a m i .

Przez hurtowne zakupno a przez to uzyskaną zniżkę koaztów przewozu, 
będę w możności szanownych swoich odbiorców, we wszelkie wody mineralne.' 
tak krajowe jakoteż zsfraniezne, jak najtaniej zaopatrzyć, p o d  g w a r ia n -  
e j $  p r a w d z iw o ś c i  i  S w Ie ż o S r i t y c h ż e .

Z  k o ń c e m  k w ie t n ia  b .  r .  spodziewam się już wszystkie wody, 
a t e g o r o c z n e g o  n a p e ł n i a n i a  otrzymać i w ten czas dokładne ceń- 
niki roześle.

Raczy więc Sszarowna publiczność i w tym artykule zaszczycić mnie 
swem zaufaniem, i zlewnia swe łaskawie mi udzielać, a staraniem mojem bę
dzie godnie temuż odpowiedzieć. 1857 3 —6

Z pełnem uszanowaniem

ST. MARKIEWICZ we Lwowie rynek 1.42.

Wszelkie Nasiona
Jarzyn , k w ia tó w  p o ln e  la so w e  i tr a e o  

o ra z  r ó ie ,  g e o r g in le , s z p a r a g i i  d rze w a  o w o c o w e
poleca tylko w doborowych gatunkach

Wilhelm Adam we Lwowie
_______ _______ przy placu Marjackim Nr, 10. 2227 1—6

bielizny sto łow ej
Fryder. S ć ta M ia iS m

we Lwowie, Rynek 1.45,
poleca

p o  b a r d z o  t a n ic h  c e n a c h :
'/. 30 lok. p łó t górsk. od zł. 8*,'„ do 11 */, 
*1.30 „ „ rumb. „ „ 10 „ 25
‘,,38  „ Creas . ,  „ 13 „ 3 0
’/ 30 „ płót. rumb. „ „ 16 „ 4 5
•/, 50 „ webą holen. „ „ 18 „ 150

54 „ „ szwajc. „ „ 24 „ 125
•/„ 50 „ „ irlandz. „ „ 28 „ 9 0

1 tuzin ręczników, „ 4.60 „ 20
•/, 1 „ chustek do nosa 2.40 „ 20 

19 tok. w. płót. na prze
ścieradła bezszwu zlr. 16 „ 40

1 garnitur stołowej bie
lizny na 6 osób odzlr. 51/, „ 35 

1 garnitur stołowej bie
lizny na 12 osób zlr. 8 „ C >

jakoteż na 18 i 24 osób.
Serwety i serwetki deserowe.

Pończochy i skarpe tk i 
prawdziwe saskie

n i c i a n e  i b a w e ł n i a n e .

P i k a  i R y p s  b ia ły .
N a j t r w a l s z y  m a terja f  na 

k a liso n y  m ęz k ie  
,C A L IC O T “ ,

bawełniane włoskie płótno sztuka 30 
łek. wied. (10 par kalisonów) zł. 8.50.

Koszule męzkie
płócienne po zł. 2.80, 3.50, 4 itd. 

szirtingowe najlepsze po zl. 2.70 i 2.80. 
szirtingowe, z płóć. przodami po 

zł. 3.30 i 3.50.
szirtingowe kolor, najlep. po zł. 2.50. 

,Oifort“ najlepsza po zł- 2.60.

K a lis o n y  m ę z k ie
płócienne po zł. 1 20, 1.55, 1.80 i 2 zl. 

„Calicot“ po zl. 1.40. 

Koszule damskie dzienne
z płótna rumbr. po żl. 2.80. 

z szirtingu najlepszego po zl. 2.40 
(bluzy i rękawki obszyte płóc. ząbkami.)

F i r a n k i  
trou-trou i muselinowe

oddzielne okno po zl. 4.70, 5.40, 7, 
8, 9 i wyżej.

N ajwiększy sk ład
Perkalów i Szirtingów

b ia ły c h  i k o lo ro w y c h
łokieć po 16: 18, 20, 26, 30 i 33 rat.

DESZCZOCHRONY
bawełniane po 1 zł. 80 c. 

wełniane po 2 zł. 40 c. 
jedwabne od 4 zl. 80 ct.
Cenniki szczegółowe rozsyła 

się franko. 2240 2—10

Gwarantowane i w ydoskonalone

Strzelby LcfoszówkhRewolwery
z  p a t e n t o w a n e j  f a b r y k i

M. A rendt w Liittich
są po miernyclic enach do nabycia weLwowieu pp. B .  S t i l l e r a ,  F . E h r l i e b a .

Tylko za tę broń , na której wybity jest stempel A r e n d t  i gwarantuje się za 
precyzję i donośność. " 2189 9—12

]> T o lla  p r o s z k i  s e i d l i e l t i e .

1876
„Kiiżone cciij,"

S u j Plfllaili-CEMt,
s r s 2* dostaj< co tygodnia  św ieży  transport *t?5B

Głóvny skład dla Galicji

Ł. I  E L K A A D
D°STA'Y£I WIELO PĄKUJĄCYCH DWORÓW

PARXZ, 207, ulica Saint-Honore 1974 1 9 -2 4

M  Y  I > Ł  O  -  O  £<  1 Z
Zj ,y sJ9tk}e?® gatunku wodą sprawjc pianę delikatna i obfita 

w Zf' “  keVe,l )-

. . « j.  eu u  I >r„ „ iw ,■ 0RI^ a-ŁACTE
a-,i . ^ U. T|0,NIQUE ?kV,N1NE LEGR*nd ET POMADA AU BAUME DE T A M im ”

CLOPEK ALPEJSKI WILHELMA z ziół
z b i e r a n y c h  n a  g ó r z e  S c b n e e b e r g ,

przyrządzony ze skutkujący®!.ziół alpejskich, wedłng przepisów lekarzy
przeciw cierpieniom płacowym i piersiowym '  

r - .  ..-j.M,.„.c,...iejszym środkiem w przypadłościach o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h .  
hvz° t °J.iC,erp.’eK Onl w  k , ' t a ? !  -' k a «“ r o m  b ł o n y  p ł a c o w e j ,  mogą one 
ó ła n lo m  « t w i l<:hrOn,CIDe’ <U,#J pn*ciw k ° k l i i s z o n i .  c h r y p c e  i ć i e r -

piersiach leczą się u

we Lwowie.

J e d y n i e  p r a w d z i w e ,  jeżeli na każdem pudełku znajduje tię na ety
kiecie orzeł i moja kilkakrotnie odbita firma. W skutek wyroków sądowych skon
statowano powtórnie fałszowanie mojej firmy i marki ochronnej ; ostrzegam przcti 
Publiczność przed kupnem tych falsyfikatów, które wystawione jest na okpiszostwo

T em a o p i c c z e n t e w a u e g o  p u d e ł k a  ó r y g i n .  i  z ł .
ó d k a  f r a n c u s k a  i  s ó l .  Najpewniejszy środek domowy dla 
cierpiącej ludzkości na wszystkie wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na 
rozmaite słabości; do użycia na ból głowy — uszów i zębów, na blizny 
i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, sparaliżowania i zranie
nia wszelkiega rodzaju i t. p. 2181 1—?

W  f la s z k a c h  w r a z  z  p r z e p i s e m  u ż y c iu  SO c t .  a .  w .

Okj rybi i  miętusa
’ najlepszy i m jateczniejszej jakoSci, za którego prawdziwość <

r /y  P . M iko lam ch  we Lwowie. '
Cena flakonu 80 ct. 13731 16—? (

p l e n i o m  s z y j i .
_ Wszelkie wydzielanie się śluzu v 

szybki sposób, tak dalece, że użycie
W ilhelm a ulopku z zióf góry Schneeberg,

nigdy mc’ dopuści do r o z w i n i ę c i a  s i e  c h o r o b y  p i e r s i o w e j .
1 : W i l h e l m a  z  z i ó ł  a l p e j s k i c h  g ó r y  S c h n e e b e r g ,  

drażni biony śluzowe żołądka, w skutek czego wzmaga się apetyt, i spożyte potrawy 
dają pożywienie, a następnie ustępują wszelkie nerwowe cierpienia, które powstaią 
przez złe odżywianie się, powstałe z złego zmięszania się krwi.

Ulopek rzeczony Wilhelma z ziół alpejskich, góry Schneeberg, przetrwał w 
święcie handlowym wszelkie próby. Od r. 1856 liczne świadectwa lekarskie potwier
dzają jego szczególną, niezawodną i gruntowną skuteczność, a wielki popyt za nim
jest uder ającyra dowodem jego zhawienności i wzięcia. 2194 3_6
ę® < S r=’ P- T- ojoty, które sobie życzą nabyć tego ulopkn, wyrabianego przeze- 

mnie od r. 1856 -  raczą wyraźnie żądać:
W ilh e lm ’s S c h n e e b e rg s  K r a u te r - A llo p

F ln m z k a , z a o p a t r z o n a  t a k a  p i e c z ą t k ą ,  
s t a n o w i  m ó j  f a b r y k a t ;  f a ł s z u j ą c y  t e  m a r k ę  
o c h r o n y  p o d p a d a j ą  k u r o m  p r a w n y m .

D o każdej flaszki dodaje się instrukcję. 
Zapieczętowana f l a s z k a  o r y g in s s l n a  kosztuje 

1 zl. 25 c. Można dostać w najświeższym stanie u wła
ściwego producenta
Fr. Wilhelm, Apotheker in Neunkirchan fiicdeiósL

___ Opakowanie kosztuje 20 ct.
t ,P,r,awdozi)reK0 ulopku tego można także dostać t y l k o  we Lwowie: w aptekach 

pp Jakoba Beisera, Zyg. Ruckera, Jakóba Piepesa i w handlu p. Karola Schnbuta* 
w Bełzie w a- t . p. Adolfa Grossa, w Brodach n p. M. S. Frdnzos, w Bursztynie w 
apt. p. Jana Klinke, w Bnsku w apt. p. Eug. Wysoczańekiego, w Czerniowcach p. 
lg . ocnnircna, w Jarosławiu w apt. p. J. L. Wisłockiego, w Krakowie 
TraDr",wA-Ł’’*/*z' Alt_Ta rw. °  .

ladzwyczajnie

l e j  t r a n o w y  z  w ą t r o b y  d o r s z a ,  sporządzony przez M 
‘Krohn et Co. w Bergen (Norwegja.) Ten traR jest jedynym, który z pomię
dzy wszystkich innych w handlach się znajdujących gatunków, do celów le
czniczych się przydaje.

C e n a  f la s z k i  w r a z  z  p r z e p i s e m  u ż y c ia  1 z ł r .  a .

Prawdziwe sprzedają następujące firmy:
We Lwowie apt. J. Beisera, Z. Ruokere, F. W. Królikowski, St. Markiewicz, 

łej Reichart, apt,., Keler, apt.; w Urodach Ed. Liszka ap., M. Kulak, apt., B. Wi- 
toslawski, apt., E. Grunnspacn; w Czerniowcach J. Brzozowski, ap., Ig. Schnircb, 
C. Alth apt., J . Goliehowski apt., w Dobromilu A. Grotowski a p ; w Drohobyczu 
Józef Aleiiewicz i Ludwik Dobrzyniecki, apt.; w Glinianach Kełai, apt.; w G. - 
rahomora E. Bodezat ap.; w Jarosławiu  Józ. Bohus ap.; w Haliczu Godzoner apt. 
w H usia tyn ie  W. Czerski, w Kamionce L. Zawałkiewicz, w Krakowie dr. Sawi 
czewski. ap., Józef Jahn, Al. Jawornicki, W. Redyk apt., A. Bazau apt., w Limo 
nowie Ant- Muller, apt.; w Nowym Sączu Kosterkiewiczowa wd. l VY. P ii;FoJ 
apt.; w Nowym Targu C. Laur; w Przemyślu Gaidetschka. T. Nahlik, apt. w 
Podgórzu Sim. Schlesinger, w Rzeszowie  J .S cha itte r i ap.. w Sołotw inie  Józ. Ho- 
doly, ap., w Stanisławowie A. Amirewicz, ap. w S try ju  Jan Sielecki, apt., w Tamo- 
dolu A. Morawetz spadkobiercy Mich. Perl apt., F. Jamrogiewicz ap , w Tarnowie 
W. T. A. Wielogórski, P. Miilner & Comp., F. Leszczyński, w Wadowicach Ig. Bro-
sing, w W ojniczu C. Nodzyńtki apt., w Zbarażu Ed. Król apt.

A. M oll, k. k. Hoflieferant Wien. TnchlanbeD nachst dem Bazar.

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX
$ K sen cja  do ó c z  x
W R om ershausena *
W Bardzo zbawienny środek ku wzmocnieniu wzroku osłabionego, f *  
X  W aptece pod gwiazdą P. MIKOLASOHA we Lwowie.
W Cena flakonu 1 zł. 30 ct. 8III 18- 137

xxxxxmxxxxxxmxxxxM:

Z a k ła d  g a zo w y  i  w o d o c ią g o w y
F rydryka Arocker

W i e u ,  V I I .  M a r i a h i l l e r s t r a s s e  N r .  SB4.
im k. k. S tiftskasem en  Gebaude 

wykonuje zamówienia na saprowadzenia 
urządzeń gazow ych, wodociągów i telegrafów 

w miastach publicznych i prywatnych gmachach, teatrach, hotelach, 
parkach i fabrykach itd.

G ł ó w n y  s k ł a d  i  f a b r y k a  pająków, kadelaber, ramienników 
ściennych, ampułek, latarń i lamp do oświetlenia gazem, naftą i

Jarosławiu w apt. p. J.
•auczyńskiego, w Radautz w apt. Alberta Decani, w Stanisławowie w apt. p. rero. 

Stechera, w Stryju w apt. p. Zyg. Dragowskiego, w Tarnopolu w apt. p. Fr. Jamro- 
giewicza. w Ulanowie w apt. p. J. Wrońskiego.

Ceb»n otrzymania na składy, raczą się panowie aptekarze i kupcy łaskawie

W i e l k i  s k ł a d  muszel ściennych, wodotrysków i wanien w różuyeh 
formach, zupełne urządzenie do kąpiel, piecyki do kąpiel, tusze, t — 
lety do mycia, klozety wodne i zupełnie bezwonne wychodki i 

nowszej konstrukcji.
S k ł a d  w s z y s t k i c h  c z ę ś c i  potrzebnych do urządzenia zakładów - 
gazowych, wodociągów, pomp i kąpieli, mianowicie: rury żelazne, 

ołowiane i miedziane, azybery, wentyle i kurki różnych objętości.
N a  z a p y t a n i a  względem urządzenia gazowego i wodociągów we Wiedniu lub i 

wiada się odwrotną pocztą i wykonuje się potrzebne rysunki i kosztorysy.

O ddział zastaw niczy  i w kładek książeczkow ych

^galicyjskiego Banku kredytowego
przy  u l i c y  W a ł o w e j  pod 1. 4

przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy

Wkładki na książeczki oszczędności
od Jednego z lr . W. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po

O  o d  s t a .
b e z  w y p o w i e d z e n i a .

k  i
na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od J e d n e g o  z ł r .

Godziny czynności biurowych-.
od 9tej do lszej przed południem , 

od 3ciej B 5tej po południu.

C. lwyłącz.

Płyn izdrawiający dla koni.
(Restitutions ■ Fluid)

wyrabiaiy gez Franciszka Jana Kwizdę w Korneuburg. 
który przez c. s. radzę san itarną  starannie  zbadany, a następnie przez 
Najjaśniejszego Jsarza Franciszka  Józefa I . wyłącznym przywilejem

aasBGayco&y
Piyn ten rzymuje konia nawet przy najcięższej pracy a ł  a© poi -  

nych la t w silezyni go odważnym i wzmacnia go zwłaszcza przed ciężką 
pracą i po wielm natężeniu; dalej piyn ten je st bardzo pomocnym przy 
leczeniu konia reumatyzm, skaleczenie, opuchnięcie ścięgni, zwichnięcie, 
ochwat i t  d. aszka kosztuje 4  zł. 40  ct.

Z pomięd licznych świadectw potwierdzających n ajskuteczniejszą 
działalność tegc k. uprz. płynu , przytaczamy następujące:

Dana tranciszka Jana Kwisdy w Korneuburgu.
Na podste ciągłego używania Pańskiego płynu uzdrawiającego dla 

koni w masztaiach arcyksięcia Franciszka V. d ’ Este, księcia Modeny 
podstawiodzwyczajnie świetnych rezu lta tów — jestem w milem po

łożeniu, a zam  poczytuję za obowiązek, wyrazić Wielmożnemu P anu  
publicznie tnojijzupelniejsze zadowolenie i Pańskie uzdrawiający płyn
polecić najgoręwszystkim właścicielom koni.

Płyn  teatylko je st skutecznym dla nadwerężonych łop itek , ścięgni 
stawów, lecz lie wzmacnia i pokrzepia zdrowego kouia i działa sku
tecznie na ml konie po natężonej robocie. Także przeciw porażeniom 

łopatkach, Które nie pomagały ani zawloki z włosieni, ani mocne 
nacieranie, n a i palenie, pomógł pański c. k. uprz. płyn uzdrawiający, 
konsekwentniefwany, nie pozostawiając po sobie blizn i miejsc nie'
porośniętych.

Nie mopkże uio wspomnąć o Pańskiej maści na końskie kruche 
i chropowate fta, gdyż maść ta szczególnie dla koni pociągowych 
wartość nieocoą. 22 l l  1-

N a pop: tego przytaczam :
Mimo unia wszelkich środków nie można było wyleczyć nadwe

rężonego kopy angielskiego drogiego konia do polowania „ Ju d ith “ 
dopiero po l^wem zastósowaniu Pańskiej maści polepszenie nastąpiło 
a koń ten jessiaj zupełnie zdrowym na kopyta.

W ied  e t  S t e i n b a c h ,  arcy książęcy koniuszy.
Flziwe wyroby weterynaryjne są do nabycia:

We Ł w e : Konstanty Iskierski, apt P. Mikolasoha, apt. J. B.isera, 
apt. Zygmun. Jra (dawniej Tomanka), Jakóba Piepesa; Władysława Tępy 
apt., w handMarkiewicza; w K r a k o w ie  M. Jawornicki w rynku g ł. kam 
Kirchmajera, ozef Jahn, tudzież we wszystkich niemal miastach królestwa 
Galicji są skł urządzone, które od czasu do czasn dzienniki podają polskie 
w ogloszeniac

przeciw fałszowaniom,
X  i z i u i u g a .  uprasza się na to baczyć, iż  płyn  restytu- 

cyjny F rancJana K w izdy  jest tylko ten praw dziw y, który c. k. w y łą 
cznym przy  w odznaczono, i nie potrzeba go przemieniać z innerni podobnemi 
fabrykatami, zwraca się na to uwagę, ii  na każdej etykiecie proszku kor- 
neubursktegoe m ie j zamieszczone nazwisko napisane czerwoną farbą  sis 
znajduje, uwprzeto za mój obowiązek uwiadomić, że sa w handlu fałszo
wane środki,e złozone są z bezskutkujących i nawet szkodliwych ingre- 
djencji, przespnem których ostrzegam.

l^ P o b y  m l fa łsz e r z a  w s k a z a ł ,  k tó r y  n a d u 
ży w a  m < a r  k i  o c h r o n n e j ,  a b y m g o  m ó g ł p o d  są d  
p od c iąg i a tr z y m a  w y n a g r o d z e n ie  d o  5 0 0  a l r . ^ C

3 zgłosić listownie.
NEUNKIRCHEN boi Wien (Niederosterreich.)

________________________  E r - ł i i c i s z e k  W i lh e l m ,  aptekarz.

PAPIER RIGOLLOT
albo musztarda w liściach

m  sy/vAP/sMy(f'yA
Medal z ło ty  w Lyonie 1872

Medale srebrne
HaTre 1868 
Paryż 1872

Medale bromowe 
Paryż 1855

w  s z p i t a la c h  p a r y z k ic h ,  a m b u l a n s a c h  i s z p i t a la c h  
w o js k o w y c  h ,  w  m a r y n a r k a c h  f r a n c u z k ie j  i  k r ó l e w s k o - a n g i e l .

„Zachować mączce musztardowej wszystkie jej własności, otrzymać w kilku 
-fiwUach z łatwością skutek stanowczy z możliwie najmniejszą 4  n . »/>L~ 
ilością lekarstwa, oto zadania, któru p. Rigollot rozwiązał w spo ,

P0M4»ny, itd .“ Dr. A. Bouchardat (annuaire de thćrapeutiąue,
1868, p. 204). Wymagać należy podpisu jak obok; — unikać fal

W Paryżu, Avcnue Victoria Nr. 24.
We Lwowie w aptekece p. Mikolasoha.

K o n s e r w y  d o  l o d ó w ,
_ Podpisany ma zaszczyt poleeić niniejszem, swoje wyborne na Wiedeńskiej wy 

Iia<rod? °4,ZCłególniona soki owocowe (konserwy), które mają 
k . -r 1 dobrze “ Zżymać, po ni,kich ceuich poniżej wy-

mienionycb. Szczególnie wypada mi nadmienić, że tak co do swej taniości jakoteż
ta k ^ o  Mdów GVk?”r r,r7  wore,1° 7  ,b®z en k rn  w puszkach blaszanych, przydatne 
tak do iodow jakoteż na marmoladę, kilogram po 50 ct. a w wraz z Duszka '  
Butelka poziomek na cukrze 1 zl. 20 et. I Butelka brzoskwiń bez cukru 80 ct.

„ „ bez cukru 1 zł. 20 ct. „ morel przecier, bez cukru 80 ci.
„ mann ,  » 90 ct. | ,  winogron 80 c t.
„ wiszeń „ „ 60 ct. | rynglotów „ 80 ct
„ pożyezek „ „ 80 ct. ] „ Ananasa na cukrzZ 2 zl

s e r r e n  r « ah .V v P r  ’  gtow ce lub za zaliczeniem załatwiam natychmiast. C o n  
a e r w e n - F a b r l k  J ob. H a p p e l ,  m Wien (OesUrreich) Faworitenstrasse N. 17,

Średrit len bardzo przyjemnego smaku, przepisywany od jo lal z pomyślnym 
skutkiem przez najznakomitszych lekarzy w Paryżu, leczy MEŹYT fillYPY 
KASZLE, KOKLUSZ, SŁABOŚCI GARDŁA, KATARY, Z y r - " -  ’ -  ’

apfeAć/rza, 7, ul. de Mar che- St.-Honure. YV Krakowie, w aptekach pp Tran 
czyństiego i R e d y k ,w e  Lwowie, w aptece p. M ik a c h  ; w X z a X  
w składach materyaiów aptecznych pp, Galie i Mrozowskiego.

PIOTR MOLLER
w  C h r i s t i a n j i  [Norwegja,)

sa i St. Olafa, członek korespondt

Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza i 
Udziela Z a l i c z

herbu W asa i St. Olafs, członek korespondujący To
warzystwa „Societe de la Pharmacie a Faris“, czło
nek k ró l Towarzystwa umiejętności w Droutheim. 

członek honorowy Towarzystwa lekarzy
:opea, wydanego

Stokholmie^itd. Autor dziełaiwy Towarzysti ________ _
Pharmacopea, wydanego' w Norwegii 1854

I n b r y k a n t  i  j e d y n y  d o s t a w c a  t r a n u ,  z w a ń  e g o

Norddeutscher Lloyd.
B ezpoś a ja z d a  n ie m ie c k im  p a ro w c e m  p o cz to w y m .

i  Itaen
do Now«rkn

każdej.
I. kajutuark.

niinerylti.
do B a l t i m o r e

22. marca, 5. kwietnia i 
19. kwietnia.

Kajuta 400 mrk., na po
kładzie 120 mrk.

: D ir e e t i o n

do N o w e g o  O r le a n u
15. marca, 12. kwietnia. 
Kajnta 630 mark., na po

kładzie 150 mrk.

tran, wyrabiany starannie przez Mellera we własnych fabrykacli k 
h lofockicb za świeżej, doborowej w ątroby dorsza i na miejscu H  
io  flaszek spuszczany, różni się od wszystkich innych gatunków

--------- ‘-alnyBi s‘ '  ’ ■ • -
k oliwy

W -rożni się on wszystkich innych gatunków *.
tranu tern, że będąc w naturalnym stanie koloru ciemno-żółtego — jest bez W 

a j  zapachu, ma przyjemny smak oliwy i że go każdy żołądek strawić może. ?g Dzieci przyzwyczajają się prędko do jego użycia. 2121 9—12
Tran Mellera sprzedawany bywa w owalnych, oryginalnych flaszkach &  

które są  zaopatrzone nazwiskiem Moliera, etykietą i kapslą. '  2*
W m  ównież uważać należy na markę ochrony. TSe  *
Pt ^W O W lE  dostać można w aptece p. Z . R n c k e r a .  &

Wien Julius llerbabny, Kaiserstrasse 90.



O e n n i l i

z c u k ie r n i

Jana Mullera,
ulica Hetmańska 1. 12 przy Walach, obok 

Wiedeńskiej kawiarni.
T o r t y  i  m azu rk i: jnarcjpanowe,

gdatowe 
ponczow'

ladowe-piankowe i skaliste od 1-50 do 8 zł.

B a b y  z parzonego ciasta z rodzynkami 
cykatą z skórką pomarańczową, rozma- 
itej wysokości ubierane i -nieubierane 
od 1 do 8 zl. „

B a b k i  niskie (Kngelhnpfen) od 50 c do 2 zł. 
K o ł a c z e  jajeczniki z rodzynkami i cy

katą od 50 c. do 3 zł.
R o g a l e  z makiem, serem, orzechową 

masa, różą i konfiturami od 50 c. do 3 zł.
P l a c k i  z maku lub sera od 150 do 8 zl. 
Wielki zapas najpiękniejszych baranków cu

krowych od 25 c. do 3 zl. . . .  
Wielki wybór jaj, pisanek cukrowych otwie

ranych i nieotwieranych od 25 c do 5 zł. 
U bran ia  na torty  i mazurki, kwiaty, 

liście i mączek cukrowy.
Pól kilo pomadek zł. 150.
Pól kilo karmelków 10 gatunków 90 c.
Pół kilo czekoladek francuskich zl. 1 80. 
Pół kilo pieczywek zł. 120. _

Sianowych P. T. Gości moich na pro
wincji upraszam o wczesne nadesłanie ła 
skawych zamówień, zaręczając, że stara
niem mojeiu będzie Szanownych odhiorcow 
zadowolnić, tak dobrocią towarów, jakoteż 
miernemi cenami i starannem wykonaniem. 

Z uszanowaniem
Jan M iiller.

w«®®®®®®®®®®«'®s®®®®®®̂®®«»txx*xxxxxxx*xxx*xxxxxxxxxxt200000000000'000000000000'
* Uayton & Shnltlcwlh, «"*“ 5• .!..»« Cukierki słodowe

cena 10 et. 13731X 21—?

«
@8 fabrykanci machin rolniczych w Lincoln (w ADglii) i w Wiedniu S 5 Cukierki t
“  I1 L 1 A  we L  W O W IE  przy ulicy Gródeckiej 22. cena 10 et. 13731X 2 1 - ?  S '

polecają na zbliżający się sez< u &  W aptece pod gw iazdą P- M IKOLASCH we L W O W IE . 
swój bogato zaopatrzony skład g  AT X  O  JT 3T  jT  AT 3T AT
w machiny rolnicze jakoto: s ic -  I-
w n ik i  r z ęd o w e i swero- l
k o r z n tn e , w s z e lk ie  g a -  
tu n k i  p łu g ó w  itd .  i po- W. 
zwalają sobie zwrócić uwagę na Jg 
ich jak najlepiej nkompletowany 

warstat reparacyjny. B
-'r ig -  Wszelkie części zapasowe do .

maszyn, o liw ę , r z e m ie n ie *  
itd . utrzymują ua składzie i do- w 
starczają natychmiast po naju- £ 
iniarkowańszyeb cenach. 

Illnstrowane katalogi gratis i franko.
C la y to n  & S h u tt le w o r th  £ 

2 j _ ? Lwów, ulica Gródecka 1. 22. |

“ F^^bryka^maZT^Tt^iHAlTwe W iedniu IX. Mahrlngst! rasse 47

Rzędowe siewniki

uśmierza i 1. czy wdui kilka 
|  7 użycie PIGUŁEK i POMA

DY Dr. LEBEL, który daje 
konsultacje w Paryżu, 113 
rue Lafayette.

Przeczy.ać dzieło MONOGRAFIĄ HEMOROIDÓW dwudzieste wy
danie, I. TOM, in 8. — 4 fr.

Dostać nożna we Lwowie w aptece P. Mikolasch. 2048 2 — 26

O tle s s k le  S tą p ic ie
w Czarnym Morzu

Villa Ielle vue o paręset sążni od miasta położona, jedyne i 
mieście dołrze urządzone łazienki na pelnem morzu. W ogrodzie j 
przy lazienkcli restauracja, spacery, muzyka, fajerwerki, Hotel < 
numerach jeen lub dwa pokoje, od 100 do 300 rubli za numer na 1 
sezon od l.inaja po 1. października; w ogrodzie rozrzucono 20 dom- j

PIWO
z parowego browaru z Wojnicza.

Administracja browaru, uz,yskawszy od la t kilku uznanie o I Szanownej 
publiczności tak w kraju, jak i za granicą, stwierdzone kilkuset chlubnemi 
adresami i kilkaset bardzo chlubnemi listami — będąc także zaszczyconą 
t r z e m a  m e d a l a m i  z wystaw krajowych za u m i e j ę t n i ,  i w y t r w a łe j  
pracę za swój doskonały wyrób piwa, które się równa wyrobowi słynnego

[ browaru w „ K le in  S c h w e c k a t “ (skąd m i piwowara), pole-a się dal
szym względom Szanownej Publiczności i zapewnia, iż wszystkich zwolen-

I ników tego piwa nadal zadowolnić będzie pragnęła.
Przy tej sposobności uwiadamia się ! ’P .  o d b io r c ó w ,  że przez 

wprowadzenie nowych miar, cena piwa naszego jest zniżoną i tańs-ą od in-
1 nych znanych w kraju browarów.

Próby naszego t r o j a k i e g o  wyrobu piwa: i n a i - c o w e g o - c z e s k ie g o  
i na sposób P i l z n e ń s k i e g o  i B o c k u ,  który się równa prawie P o r 

t e r o w i  a n g i e l s k i e m u ,  są te p i w a  w y s t a ł e  i każdego czasu tak 
I dla trudniących się sprzedażą piwa, jakoteż dla osób prywatnych do dyspozycji.
I Bliższych warunków sprzedaży i ceny piwa Administracja browaru, 

każdemu jak najchętniej i najspieszniej udzieli. 2233 1 —?
I Odstawa piwa jest bezpłatna do stacji kolei żelaznej K aro la  Łu-
, d w i k a ,  B o g u m i ł o w i c e .

W o j n i c a ,  dnia 15. marca 1876.
[ Administracja browaru piwnego W^0 Wład. Dąbskiego.

ooooocooooooooooooooooo

HERBATY chińskie
najprzewyborniejsze gatunki 

ś w i e ż o  s p r o w a d z o n e
poleca

Karol (iruchol
we Lwowie w Rynku l. 4.

P e c e o  K o n g o  herbata czarna
ciemno naciągająca pół kiło zł. 
1.40, 2, 3 zł.

S a n s i n s k i  herbata silna, ciemno 
naciągająca, w oryginału, skrzy
neczkach drewnianych, skrzyne
czka, ’/. kilo 4 zł. . . .

K a y s o w  herbata najsilniejsza, 
pierwsze zbiory w iosenne, poi 
kilo 5 zł.

M e la n g e  I m p e r i a l  kwiatowa 
herbata karawanowa, łagodna, z 
najprzyjemniejszą wonią pół kilo 
4 złr.

H e r b a t a  z i e l o n a  p e r ł o w a
pół kilo 3 zł. 1647 6—6

Ważne!
M am  na składzie praw dziw y:

RUM z Jamajki
najwyborniejszy gatunek, 12 la t s ta 

ry, butelka duża kosztuje 2 zł.

1000 B u te le k
K O N I A K  francuski, nabyty na 

wystawie wiedeńskiej w roku 1873 
bezpośrednio od wystawicielów ga
tunek rzadkiej dobroci, butelka li
trowa kosztuje 3 zł.

US5" Odbiorcom na prowincji 
przynajmniej 12 batelek koniaku, 
dostarczam bez opłaty akcyzowej.

i Właścicielom fabryk wyrobu wody sodowej
poleca

A m o p lic r  ±T la<ncsit
- potrzebny do otrzymywania czystego kwasu węglowego po cenach najniższych

Th. Bindtner, Spediteur
W i e n .  I . Z e d l i t z g a s s e  4 . __________ _

„Puritas”
(Mleko odm ładzające włosy)

„PURITAS0 nie jest żadną farbą na włosy, tylko płynem do mleka po
dobnym, który posiada tę cudowną własność, że siwe włosy odmiadnia, to jest 
wkrótce i to najdalej w p r z c c i ą g u l 4 d n i  im takową farbę przywrócić 
może, jaką początkowo miały.

„Puritas0 nie zawiera w sobie żadnych pierwiastków farby. Można włosy 
podług upodobania wodą zmywać, na biało po sieczonych poduszkach spać 
i łaźnię parową używać, i ani śladu farby się nie spostrzeże, ponieważ

„ P U K IT A S ‘S
nie farbu je , ty lko  odmiadnia, tak najbujniejsze włosy kobiece, jako tez 
włosy i brody u mężczyzn.

Flaszka „Puritas0 kosztuje 2 guldeny (przy przesyłce 20 ct. za opako
wanie) i jest do nabycia za zaliczeniem pocztowem u producentów

O TT O  1 K A A Z  «& U O M P. w e W ie d n iu
M ariahilferstrasse N r. 38.

Składy: We LWOW IE, w aptece pod srebrnym orłem Z . H a c k e r a .  
Ł a d .  J a n o w s k i e g o ,  fryzjera; w KRAKOWIE: Kunst. Wiśniewski apt. 
pud św. Florjanem; w W TARNOPOLU w apt. u Fr. Jamrogiewicza; w TAR
NOWIE u M. Głodzińskiego; w STRYJU w apt. W. Drągowskiego; w SADA- 
GÓRZE u D. Kubinowicza; w STANISŁAWOWIE n E. Stecbera aptekarza; 
W KOŁOMYI K. Laden kupiec. 2229 3—12

Nagroda MunlgoniiOOOp .jprzyznana przez 
Akademią Nauk Przy rodzonych 

i przez INSTYTUT PltANCUZKI

imil.UAWIU Z CHIłt

Kolki dla szewców
całkiem białe, spiczaste, równe, po 
najtańszej cenie, otrzymać można we 
fiibryce takich kołków i kopyt.

Abeles et Co.
Prag 1187 ill .

______________ ___ __ __ _ _  —- zalecane w słabościach g a r d ła , ełirypc , zapaleniu garrtl zawrzodowanin w ustach, cuchnącemu oddechowi,
^ T T " E T T  T j l  I  irrytacjl w gardle 1 gębie przez palenie tyton iu, zapobicą działaniu merkurjusza Lekarze zalecają je szcze
p y  g V  1  i L i  i i i  i *  1 -  gólniej kaznodziejom , m o tto m , profesorom*! śpiewakom, jwmin utrzymają siłę organu głosu i zapobiegają gtru-

DETHANA
■ gOhltcj , ------------, r -----

dzeniu gardła. -  W Paryżu w aptecep. D e t l . a  
Krakowie w aptece p. T r a u c z y ń s k i .  

środki lekarskie zagraniczne.

nbouSt. Denis, 90, we Lwowie w aptece p. Mikolascha, v 
Koroną, wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymuj) 

1962 ! -?

W INO z CHINĄ DOZOW ANE
O SSItlA  H F tn i

Posiada wyższość nad wszelkiemi prepara- 
cyami cbiny z powodu swego skbirin nie
zmiennego i bogalego zasobu picrwiaslków 
działających. Przyjemnego smaku, niespra- 
wia nigdy zatwardzenia, działa z niczaworną 
skutecznością przeciw Zimnicom, gorącz
kom tyfoidalnym, w długiem i mozoinem 
powrocie do zdrowia, etc. Jesl tp nicoce 
niony środek toniczny i pokrzepiający.

W INO z CH1NĄ i ŻELAZEM 
O 8 8 U I A  HK1C11Y

Najlepszy i najskuteczniejszy środek z pre- 
paracyi żelazislycli przeciw zubożeniu krwi. 
Przyjeuiiieco smaku i niezawodnej skutecz
ności. działii cudownie przeciw bladaczce, 
trudnemu odpływowi regularności, wy
czerpaniu sił. osłabieniu, ogólnej niemocy 
i wszelkim chorobom z niedostatku krwi 
pochodzącym.

MIGRENY I NEWRALGIE
D A III I SM! A CfJ RM ICR od 1840 r. jest jedynem lekarstwem w tych cierpie- 
r  A U L L I w ’ A r  U n  3  I tK  nlach. Pól paczki rozpuszczonej wlyżce wody cu 
krowanej wystarczy do ukojenia najgwałtowniejszego bólu głowy bez niebezpieczeństwa.

W PARYŻU, ulica <t'.si>jou «t-Houore s s ; w Warszawie, w składach materyal. 
aptecz. PP. Mrozowskiego i Gallego ; we Lwowie, w apt. P. Mikolascha ; w Krakowie, 
w aptece PP. Trauczyński "go i Itedyka ; w Poznaniu, w aptece P. Dra Mąnkiewicza.

ŚWIEŻE \łllKU,\E
n

nadejda w pierwszych dniach hetnia i heda na składzie u

PIOTRA M K O L A S C H l
we IW M IB

Do zamówień zamiejscowych należy dołączyć kwotą oóyiednią, Reszto należytości wyrównam zaliczką
Apteka pod gwiazdą i skład m aterjw  aptecznych we Lwowie. »i»4-6

',y cisnco właściciel i odpowiedzialny n J *Ltox J»n Ifrbr*»ń«ki. 2  drnkw u „Gazaiy JJatoóoyo*,, J. Doorz-ółkieso i K G ronom , Z arządu  A. Skerl.
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